
Rada Ministrów 
rozpatrzyła

i przyjęła do wiadomości
sprawozdanie 
o wypadkach 
poznańskich

WARSZAWA (PAP) 
Rada Ministrów na o- 

statnim posiedzeniu roz­
patrzyła i przyjęła do wia 
domości sprawozdanie Pre 
zesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza i wła­
ściwych ministrów o wy­
padkach poznańskich.

Prezes Rady Ministrów 
poinformował również Ra­
dę Ministrów, że po jego 
wyjeździe z Poznania ko­
misja partyjno-rządowa 
nod przewodnictwem se­
kretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka prowadzi 
dalsze energiczne i wszech 
stronne badanie tła oraz 
bezpośrednich przyczyn 
wypadków i przedstawi 
niezbędne wnioski.

Realizacja

decyzji Ministerstwa
w sprawie ZcSPO

(Obsługa zołasna)
Zgodnie z decyzją Minister­

stwa Przemysłu Maszynowego, 
jaka zapadła 26 ub. m. w cza­
sie pobytu delegacji ZISPO w 
Warszawie, kierownictwo Za­
kładów przystąpiło do uregulo­
wania szeregu spraw, które 
były przedmiotem starań robot­
ników ZISPO. Jak nas poinfor­
mował przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa — Kosmow­
ski — w dniu wczorajszym we 
wszystkich Wydziałach przy­
stąpiono do regulowania zaleg­
łości wynikłych z niewłaściwe­
go obliczania podatku.

Na polecenie Ministerstwa 
kierownicy Wydziałów i rady 
zakładowe powołały grupy ro­
bocze, które rozpoczęły pracę 
nad unormalizowaniem płac za 
prace dniówkowo-premiowe, a- 
kordowe i dozór techniczny.

Nad całością realizacji dy­
rektyw MPM czuwa dyrektor 
departamentu płacy i zatrud­
nienia — Pietrzak, oraz odde­
legowani członkowie prezydium 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców.

W dniu 3 bm. odbyło się po­
szerzone plenum Komitetu Za­
kładowego PZPR, a wczoraj — 
prezydium Rady Przedsiębior­
stwa ZZM, na których podda, 
no analizie przyczyny zajść w 
ZISPO, oraz przebieg realiza­
cji decyzji Ministerstwa, (zs)

PIERWSZY REJESTR 
strai i zniszczeń
Żal ściskał serca pracowni- — Obrabowali sklep komi­

ków warsztatów MPK, kiedy sowy przy ul. Wrocławskiej 
patrzyli na długi rząd znisz- — mówił m. in. dyrektor Ry- 
czonych wozów tramwajo- szard Degórski z Państwowe- 
wych, sprowadzonych do za- go Przedsiębiorstwa „Komis" 
jezdni. Wiadomo nie łatwo w Poznaniu. — W tej chwili 
uzyskać nowe wozy. W ciągu trudno nam podać jeszcze do- 
roku tabor powiększa się o kładnie straty, aie szacuje 
5 czy 10 wozów a tu nagle się, że łupem złodziei padły 
uszkodzono w czasie zajść aż towary o wartości około 200 
31 wozów tramwajowych. Już tys. zł.
obecnie szczupła załoga war- Złodzieje, którzy opuścili 
sztatow z trudnością nadąża więzienie przy ul. Młyńskiej 
z naprawami bieżącymi, a kie „runęli" na sąsiednie sklepy 
dy upora się z tymi dodatko- przy pj Młodej Gwardii i z 
wymi pracami? napojami alkoholowymi obok

— Wiecie — tłumaczy inż. Teatru Polskiego. W czasie 
Franciszek Troszczyński — zamieszek uszkodzonych zo­
na skutek tych zajść, trani- stało lub okradzionych 17 
waje poniosły straty w wy- sklepów PSS. W tej chwili 
sokości co najmniej pół milio przeprowadza się w nich in­
na zł. Chyba, pod koniec sierp wenturę; w dwóch najbar- 
nia robotnicy zakończą napra dziej poszkodowanych przy 
wę ostatnią z uszkodzonych ul. Prusa i Dąbrowskiego 
wozów. Wyremontowanie usz- straty wynoszą ponad 11 tys 
kodzenego wozu pochłania co zł.
najmniej 400 godzin. Skutki
zniszczenia wozów odczuwać Zbornym punkty, napadu 
będzie społeczeństwo przez
wiele miesięcy. Z ich to przy- Xkrad~
czyny społeczeństwo będzie J atrakcvine towary o wari 
musiało t-racic czas na. wy- 120 tys zł Łupem
czekiwanie na tramwaje, czyte- ieżdzić w ścisku icb padły 1 n??rody loteriitez jezazic w ucisku. budowę Parku Kultury.

„Inwentura" — napis ten W gmachu MRN największe 7iMo|nio nNPfiUlnIJ/nUI 
zauważyć można na niejed- spustoszenia można zauważyć /.Hflllliu ul UuUWlłłnUn 
nym sklepia Złodzieje zbiegli w pokoju, gdzie pobierano
z więzienia i chuligani wyko- kary za pijaństwo i różnego 
rzystali okres zamieszek w rodzaju przestępstwa. Wbrew 
mieście na rabowanie skle- apelem robotników, aby nie 
pów. niszczyć dobra społecznego.

— Rozbili 3 okna w sklepie grupa wyrostków zniszczyła 
przy ul. Dąbrowskiego i zra- w tym gmachu szyby, wyła- 
bownli ubiory’ o wartości bli- mała wiele drzwi, pobiła klo- 
sko 900 tys. zł — poinformo- sze od lamp, zniszczyła kilka 
wa1 nas" dyrektor Całka z szal.
MHD. <b>
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Serdecznie
przez lud

delegacja rządowa KRL-0
zwiedziła Warszawę

witana
stolicy

WARSZAWA (PAP)
3 bm. w drugim dniu poby­

tu w Polsce delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludo' 
wo - Demokratycznej z prze­
wodniczącym gabinetu mini­
strów KRL-D marszałkiem 
Kim Ir Senem na czele odwie 
dziła w godzinach przedpołud­
niowych Fabrykę Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, a na­
stępnie zwiedzała Warszawę.

Więcej uwagi 
dla rozwoju
małych miasteczek

lOaSZAB-A (PAP).
— 2 bm. pod przewodnic­

twem posła J. Albrechta odbyło 
się kolejne posiedzenie sejmo­
wej Komisji Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. Naj­
ważniejszym punktem obrad ko 
misji była ocena dotychczaso­
wej działalności resortu prze­
mysłu drobnego i rzemiosła w 
zakresie aktywizacji gospodar­
czej małych miast i miasteczek.

Posłowie wskazywali na ko­
nieczność zwiększenia kredytów 
na budownictwo indywidualne 
nie tylko w dużych ośrodkach 
miejskich, lecz również w mniej 
szych miastach. Przyczyni się 
to, jak wskazywano, do dalszej 
poprawy warunków bytowych 
ludności.

Zwrócono również uwagę na 
konieczność uporządkowania 
strony prawnej starych i no­
wopowstających spółdzielni 
mieszkaniowych i mieszkanio- 
wo-bunawianych.

lEUGOPOlS

Delegacji towarzyszył amba* 
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny PRL w Korei — J. Sie­
dlecki.

Zwiedzanie poszczególnych
działów i hal produkcyjnych 
FSO trwało niemal godzinę. 
Marszałek Kim Ir Sen zatrzy­
mywał się przy poszczególnych 
stoiskach roboczych, z zainte­
resowaniem słuchał wyjaśnień 
udzielanych przez naczelnego 
dyrektora zakładu — A. Dyję, 
zadając wiele pytań.

Po zwiedzeniu fabryki go­
ście w towarzystwie przewod­
niczącego Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej J. Za­
rzyckiego, członka Prezydium 
Stół. R. N. J. Sigalina rozpo­
czynają zwiedzanie stolicy 
Wyjaśnień udzielają im archi­
tekci: K. Marczewski, E. Ger­
berowa i A. Jędraszko.

Na początku goście zapozna 
ją się z budową nowego osie­
dla mieszkaniowego Praga II, 
gdzie znajdują się m. in. do­
my wzniesione metodą prze­
mysłową z prefabrykatów.

Z Pragi — Mostem Poniatów 
skiego członkowie delegacji po 
wracają do Warszawy lewo­
brzeżnej. Po drodze — krótki 
postój, poświęcony na z wiedze 
nie Stadionu Dziesięciolecia.

Po zapoznaniu się ze śród' 
mieściem, z nową dzielnicą 
mieszkaniową na Muranowie, 
a następnie Żoliborzem, samo 
chody zatrzymują się na Sta­
rym Mieście. Goście z ogrom­
nym zainteresowaniem ogląda 
ją zrekonstruowane kamie* 
niczki staromiejskie, mury Sta 
rego Miasta i Barbakan. Prze­
chodząc ul. Piwną, marszałek 
Kim Ir Sen i członkowie de­
legacji wstępują na krótki od 
poczynek do małej, zrekon­
struowanej również w zabyt­
kowym stylu kawiarenki.

Po zwiedzeniu Pałacu Kul­
tury i Nauki Marszałek Kim 
Ir Sen wpisał do księgi pamiąt 
kowej następujące słowa: „Pa 
łac, który przed chwilą zwie­
dziliśmy, jest symbolem wiecz 
nej, nierozerwalnej przyjaźni 
pomiędzy narodem polskim a 
radzieckim".

Delegaci USA i Anglii.
odrzucają radzbcRI projekt 

redukcji sil zbrojnych
NOWY JORK (PAP) dy zgłosił projekt rezolucji do-
W siedzibie ONZ w Nowym magający się poparcia progra- 

Jorku rozpoczęły się we wtorek, mu rozbrojeniowego przedsta
3 bm., obrady Komisji Rozbro­
jeniowej ONZ. Składa się ona 
z Przedstawicieli 12 krajów.

Pierwszy przemawiał repre­
zentant Wielkiej Brytanii — 
Anthony Nutting, który w i- 
mieniu czterech państw —
członków podkomisji rozbroję- zakaz, produkcji broni atomo-
niowej ONZ — a mianowicie 
USA, Anglii, Francji i Kana-

„Siemens4*

BERLIN (PAP)
Dyrekcja fabryki kabli Siemensa 

w zachodnim Berlinie zwolniła z 
pracy przeszło 100 robotników 1 
ponad 120 urzędników w wyniku 
podjętych kroków zmierzających 
do racjonalizacji pracy w zakła­
dach. Przypuszcza się, że w ciągu 
najbliższych tygodni pozbawio­
nych zostanie pracy dalszych 400 
do 500 pracow: ików.

Cena 20 gr Uchwała Kongresu ZSCh

Ułatwić prace 
kobietom wiejskim

Nr 159 (3868)

W dniu 2 lipca 1956 roku przewodniczący Gabinetu Mi­
nistrów Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Kim Ir-Sen złożył wizytę I sekretarzowi KG PZPR — 

Edioardowi Ochabowi.
CAF — Fot. Baranowski

Robotnicze słowa
WROCŁAW (AP1) 
Tragiczne wydarzenia po­

znańskie wywołały porusze­
nie wśród mieszkańców Dol­
nego śląska i stały się tema­
tem rozmów ludzi w tramwa­
jach i w zakładach pracy. 
Stały się one również tema­
tem zebrań załóg, organiza­
cji partyjnych.

We Wrocławskich ZNTK,

W osób zginęło
w wypadku samochodawym

KIELCE (PAP)
W miejscowości Wola Jachowa, 

w pow. Kielce, miał miejsce tra­
giczny wypadek samochodowy, w 
czasie którego 5 osób poniosło 
śmierć na miejscu, a 25 doznało 
ciężkich obrażeń. Mimo natych­
miastowej pomocy udzielonej ran­
nym, trzech z nich zmarło w cza­
sie transportu do szpitala, a dwie 
ofiary wypadku zmarły w szpitalu.

Sprawcą wypadku był Zdzisław 
Kubicki, pracownik bazy ZBM 
Kielce-Herby.

Pe wypadku Kubicki zbiegł, lecz 
został wkrótce ujęty i przekazany 
organom MO.

wionego przez te państwa na 
sesji podkomisji w Londynie. 
Projekt ten przewiduje rozbro­
jenie etapami, „kontrolę mię­
dzynarodową", częściową re­
dukcję sił zbrojnych, „możliwą 
w obecnym okresie", a także

wej „w odpowiedniej fazie roz­
brojenia

Następny mówca, delegat 
USA Cabot Lodge domagał się, 
aby ZSRR zaakceptował pro­
jekt prezydenta Eisenhowera 
w sprawie zdjęć lotniczych w 
ramach „międzynarodowej kon 
troli nad rozbrojeniem". Za 
równo Nutting, jak i Lodge od­
rzucili radziecki wniosek w 
sprawie redukcji sil zbrojnych 
Wielkiej Brytanii i USA, po­
dobnie jak to uczynił Związek 
Radziecki, demobilizując 1,2 mi 
li ona żołnierzy.

Obrady komisji rozbrojenio­
wej trwają.

WARSZAWA (PAP)
Czwarta uchwała, jaką podjął 

IV Kongres ZSCh, który obradował 
w Warszawie w dniach 27, 28 i 29 
czerwca br. dotyczy pracy wśród 
kobiet wiejskich. Głosi ona m. in.:

Okres od III Kongresu ZSCh 
przyniósł poważne osiągnięcia w 
podniesieniu organizacyjnej, gos­
podarczej i politycznej aktywności 
kobiet wiejskich. ZSCh w swojej 
dotychczasowej działalności szedł 
kołom gospodyń z pomocą, mającą 
na celu podniesienie wiedzy i świa 
domości politycznej kobiet wiej­
skich i ich aktywności społecznej, 
umiejętności prowadzenia gospo­
darstwa rolnego i domowego oraz 
odciążenia kobiet wiejskich od nad 
miaru pracy.

Kongres zaleca Zarządowi Głów 
nemu ZSCh, aby w celu odciąże­
nia kobiet od nadmiaru pracy w 
gospodarstwie, zajął się wspólnie z 
CHS sprawą budowy łaźni, pralni

których załoga to w poważ­
nym procencie mieszkańcy 
Poznańskiego, brygadzista 
Czerwonka z wydziału napra­
wy parowozów powiedział:

— To prawda, że mamy 
wiele bolączek i braków, to 
prawda, że chcemy z nimi 
walczyć, ale nie tędy droga, 
którą nam wskazują prowo 
katorzy i wrogowie.

W rozmowach prywatnych 
robotnicy Wrocławskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicz 
nych potępili zdecydowanie 
sprawców zniszczeń:

— To przecież nasze i za 
nasze pieniądze zbudowane 
Kto będzie za tę szkodę pła­
cił? I komu szkodzimy? So­
bie.

W Zgorzelcu robotnica jed 
nego z zakładów pracy po­
wiedziała:

— Przez grupę ludzi — 
wrogów Polski, cierpimy. Oni 
podburzają robotników, a 
sami bezpiecznie się kryją za 
ich plecami.

SZCZECIN (AP1)
W stoczni szczecińskiej o 

przebiegu wypadków opowie­
dzieli naoczni świadkowie, u- 
czestnicy wycieczki na Targi 
Poznańskie, brygadzista Po- 
wążka, Matusiewicz i inni. 
Podkreślili oni, że wróg nie 
przebiera w środkach, aby w 
obecnym okresie wielkiej na­
prawy, dokonywanej przez 
partię I cały naród, zatruć 
atmosferę, zahamować pro­
ces demokratyzacji i uzdro­
wienia życia gospodarczego.

„Niektórym się wydaje, że 
w okresie szczerej dyskusji i 
ujawniania błędów przeszło­
ści nasza władza ludowa sta­
ła się słabsza, ale pomiylą się 
dotkliwie" — stwierdził ro­
botnik Dudek.

„Robotnik poznański nie 
brał udziału w chuligańskich 
ekscesach — mówił Strzyżew­
ski — napiętą sytuację wy­
korzystali chuligani, bandy­
ci i nieroby, którzy nigdzie 
nie pracują, ale zapełniają 
knajpy i mają na to pienią­
dze. Nie mało ich mamy tak­
że w Szczecinie. Musimy się 
do nich ostrzej zabrać."

Na nabrzeżu — „Starów­
ka" liczni członkowie partii 
nawoływali do wzmożenia 
czujności. Podkreślali oni, że 
wróg usiłuje wykorzystać po­
stępującą demokratyzację ży­
cia politycznego dla włas­
nych, złowrogich celów.

g
i piekarń wiejskich. Kongres wzy­
wa koła wiejskie ZSCh i koła go­
spodyń do inicjowania czynów 
społecznych i samoopodatkowania 
wsi, celem budowy tych urządzeń.

Kongres zwraca się do CKS o 
zwiększenie ilości ■wypożyczalni 
sprzętów gospodarstwa domowego 
i wysuwa postulaty, aby wypoży­
czalnie te nie były lokalizowane 
wyłącznie w siedzibach GS, aie i 
przy sklepach wiejskich.

Kongres zwraca się do wszyst­
kich kobiet wiejskich — czytamy 
w zakończeniu uchwały — z gorą­
cym wezwaniem, aby nie szczędzi­
ły swego trudu w walce o lepsze 
jutro wsi polskiej, aby ich wnikli­
wość i gospodarska troska poma­
gały władzy ludowej, aby zwięk­
szyły swój udział w przemianach 
zachodzących na wsi.

Kapłani katoliccy
o wypadkach

Poznaniu
W poniedziałek, 2 bm. Roz­

głośnia Polskiego Radia po­
dała wypowiedzi dwóch księ­
ży katolickich na temat tra­
gicznych wypadków poznań­
skich:

Ks. prof. Lech Ziemski, 
przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Duchownych i 
świeckich Działaczy Katolic­
kich przy Wojewódzkim Ko­
mitecie Frontu Narodowego 
w Poznaniu, powiedział mię­
dzy innymi:

„Dopiero co zagoiły się rany 
narodu naszego zadane w obo­
zach koncentracyjnych, z po­
wstania warszawskiego, z walk 
z hitleryzmem, a nagle nowa 
krew polała się w walkach 
bratobójczych na ulicach grodu 
naszego poznańskiego.

Słuszne są postulaty klasy 
robotniczej o poprawę ich by­
tu, ale rozbijanie więzienia, 
walka z bronią, która pochło­
nęła tyJe ofiar winnych i nie- 
winnych> to są występki prze­
ciwko miłości bliźniego i Oj­
czyzny?*

Oto fragment wypowiedzi 
ks. mjr. Stanisława Borow­
czyka, rektora Kościoła Gar­
nizonowego w Poznaniu:

„Spełniając smutny obrządek 
pogrzebowy ofiar z ostatnich 
dni tragicznych, gdy patrzyłem 
na trumny ludzi młodych, któ­
rzy jeszcze lata całe mogli pra­
cować dla Ojczyzny i widziałem 
łzy matek, nie mogłem uwie­
rzyć, że stało się to w Pozna­
niu, w tym mieście ładu, po­
rządku i dyscypliny obywatel­
skiej.

Władze kościelne — konty­
nuuje ks. Borowczyk — w krót­
kim komunikacie niedzielnym 
wyraziły swoje ubolewanie, a 
nas, każdego kapłana polskiego 
katolickiego przenika serdeczny 
ból i żal, że te bolesne fakty 
miały miejsce w naszym mie­
ście.**

Spotkanie Pak Den Ai
z kobietami
polskimi

WARSZAWA (PAP)
Przewodnicząca Demokratyczne­

go Związku Kobiet Koreańskich, 
zastępca przewodniczącego Komi­
tetu Centralnego Koreańskiej Par­
tii Pracy Pak Den Ai spotkała się 
z członkiniami Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet oraz z wybitnymi pol­
skimi działaczkami społecznymi. 
Gościa powitała przewodnicząca 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet — 
A. Musiałowa. Dziękując za ser­
deczne przyjęcie, Pak Den Ai prze­
kazała kobietom polskim pozdro­
wienia od kobiet i matek koreań­
skich.

Tenisowe
mistrzostwa Polski
rozpoczęte

Na kortach stalinogrodzkiego 
Górnika rozpoczęły się 3 bm. te­
nisowe mistrzostwa Polski. Startu­
je 54 zawodników i 27 zawodniczek. 
Wśród mężczyzn rozstawiono W. 
Skoneckiego, Radzia, Licisa i Piąt­
ka, f wśród kobiet Jędrzejowską 1 
Ryczkównę.

W pierwszym dniu mistrzostw ro 
zegrano 14 gier eliminacyjnych. 
Siedem spotkań przerwano z po­
wodu deszczu. Ćiekawsze wyniki: 
Zofiński — Osadźca 6:1, 6:8, 3:6, 6:1, 
7:5, Trechciński — Marcin 6:1, 7:5, 
6:4, Bratek — Ditrich II 7:5, 6:3,. 
6:3, Boncol — Romaniuk 6:4, 6:3, 
6:2.

W grze pojedynczej kobiet Piąt­
kowa zwyciężyła Fogelmanową 5:7, 
6:4, 6:3.



gila!
1 WARSZAWA (PAP)

Z całego kraju, z różnych środowisk, z zakładów pracy ł ze wsi, od młodzieży, napłynęło po wypadkach w Pozna­
niu wiele listów i depesz do KC PZPR, podkreślających 
pełne zaufanie mas pracujących do partii. Jest to prze­
wodnia myśl listów i depesz, między innymi od organizacji 
partyjnej i Komitetu Zakładowego PZPR przy Zakładzie 
„C“ ZPB im. Stalina w Łodzi, załogi Fabryki Maszyn Od­
lewniczych w Krakowie, załogi DOKP w Olsztynie, załogi 
Zakładów Technicznej Obsługi Rolnictwa we Wrocławiu, 
Legnickich Zakładów Metalurgicznych, Rafinerii Nafty w 
Trzebini i wielu innych. „Skupiamy się wokół partii i rządu 
z głęboką świadomością, że potrafimy dać odprawę wrogo­
wi i ochronić od szkody dorobek władzy ludowej w Polsce*' 
— pisze w liście załoga Zakładów Przemysłu Dziewiarskie­
go im. Hanki Sawickiej w7 Legnicy.

Z listów bije chęć lepszej 
pracy, pełniejszego i spraw­
niejszego wykonywania zadań 
produkcyjnych. „Naszą odpo­
wiedzią na wypadki poznań­
skie — piszą robotnicy i pra­
cownicy Lubuskiej Fabryki 
Zgrzeblarek Bawełnianych w 
Zielonej Górze — naszą odpo-

N. S. Chruszczów 
przyjął 
sekretarza 
generalnego ONZ

MOSKWA (PAP)
Dnia 3 bm. I sekretarz KC KPZR 

N. S. Chruszczów przyjął sekreta­
rza generalnego ONZ D. Ham- 
marskjoelda i odbył z nim roz­
mowę.

W czasie rozmowy obecni byli 
pierwszy zastępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Kużniecow 
oraz zastępca sekretarza general­
nego ONZ Czeirnyszew.

Rodacy
z Francji i Danii 
przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP)
Do Polski przybyły na kiikuna- 

stodniowy pobyt dwie wycieczki 
Polonii k zagranicy: 57-osobowa z I 
Francji oraz 20-osobowa z Danii.

Rodacy z Francji — przeważnie r 
górnicy oraz ich rodziny — przy-l 
byli do Polski, aby odwiedzić I 
swych bliskich. *

No konferencji londyńskiej

Obecna sytuacja oa Dalekim Wschodzie
test absurdalna

LONDYN (PAP).
Jak wynika z doniesień pra­

sy angielskiej, głównym tema­
tem posiedzenia w dniu 2 bm. 
konferencji premierów krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej były sto 
sunki z Chińską Republiką Lu-

Po wieBktei

katastrofie
lotniczej

NOWY JORK (PAP)
Pierwsze zwłoki 128 ofiar kata­

strofy lotniczej w stanie Arizona 
zostały przy pomocy helikopterów 
przewiezione z miejsca katastrofy 
do miejscowości Flakstalf (Arizo­
na). Identyfikacja zwłok pasaże­
rów samolotów, które uległy ka­
tastrofie w Wielkim Kantonie bę­
dzie w wielu wypadkach niemoż­
liwa.

We wtorek specjalna komisja 
złożona z 5 urzędników amerykań­
skiego urzędu do spraw komuni­
kacji lotniczej rozpoczęła śledztwo 
w sprawie przyczyn katastrofy. 
Według dotychczasowych danych 
oba samoloty w momencie kata­
strofy zboczyły ze swego kursu.

W Anglii —
wzrost drożyzny

LONDYN (PAP)
Dnia 2 bm przywódcy dwóch 

wielkich związków zawodowych 
zrzeszających przeszło milion ro­
botników znacjonslizowanych ko­
palń i kolei, złożyli oświadczenia, 
w których stwierdzili, że wkrótce 
zażądają oiicjalnie podwyżki płac 
dla członków wspomnianych związ­
ków zawodowych.

Przewodniczący związku zawodo­
wego kolejarzy, liczącego 368 tyś. 
członków, Stafford, w przemówie­
niu na dorocznej konferencji te­
go związku podkreślił, iż warunki 
życia robotników angielskich po­
garszają się z powodu wzrostu dro 
żyzny, podczas gdy zyski monopo­
li nieustannie rosną.

W takiej sytuacji przedsiębiorcy 
angielscy dążą do stworzenia „re­
zerwy siły roboczej", tzn. armii 
bezrobotnych.
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wiedzią tym wszystkim, któ­
rzy poprzez plotki, poprzez 
dywersję chcą siać zamęt w 
naszym kraju, opóźniać pro­
ces dalszej demokratyzacji na 
gzego życia, umacniania pra­
worządności socjalistycznej, 
tym, którzy nie chcą popra­
wy, lecz pogorszenia stopy ży­
ciowej ludzi pracy — naszą 
odpowiedzią będzie zwiększa­
nie wysiłków' nad usuwaniem 
zła i niedociągnięć na każdym 
odcinku pracy, zwiększanie 
wysiłków nad pełną realizacją 
postawionych przed nami za­
dań produkcyjnych."

Listy nadchodzące do KC 
PZPR zawierają mocne słowa, 
potępiające sprawców prowo­
kacji. „Wiadomość o zbrodni­
czych prowokacjach i krwa­
wych zajściach wstrząsnęły 
nami — czytamy w liście pra­
cowników Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych Prze­
mysłu Węglowego w Maczkach 
— z całych sił potępiamy nie­
cnych prowokatorów."

Podobny ton mają listy na­
pływające ze wsi. „Nie po to 
my, chłopi wsi rypińskiej, 
wspólnie z robotnikami bu­
dujemy lepszą przyszłość — 
Piszą uczestnicy powiatowego 
zjazdu ZSL w Rypinie — aby 
wrogie agentury rodzimej 
1 zagranicznej reakcji mogły 
rozbijać nasz twórczy wysi­
łek. Domagamy się stanowcze 
go i surowego ukarania pro­
wokatorów."

Niezliczone podpisy widnie­
ją pod wielu listami młodzie­
ży z miast i wsi. „Zapewniamy

dową. Agencja Reutera zazna­
cza, że premierzy omawiali ten 
problem tak długo, że „musieli 
odroczyć dyskusję nad sprawą 
Azji południowo-wschodniej". 
Uczestnicy konferencji poświę­
cili wiele uwagi propozycji rzą­
du CHRL dotyczącej możliwości 
pokojowego wyzwolenia wyspy 
Taiwan. Na posiedzeniu oma­
wiano także sprawę sztucznych 
ograniczeń w handlu z Chińską 
Republiką Ludową.

„Jak informują w kołach 
konferencji — pisze komenta­
tor Agencji Reutera — jeden 
z premierów azjatyckich, któ­
rego kraj uznaje Chiny, oświad 
czył, iż stosunki jego kraju z 
Pekinem mają nadal przyjazny 
charakter... Premier ten stwier 
d.ził także, że istnieją jak naj­
lepsze perspektywy rozszerze­
nia handlu z Chinami. Dowodził 
on, że należy ze wszech miar 
rozwijać wymianę handlową z 
Chinami kontynentalnymi...".

Komentator dyplomatyczny 
dziennika ..Times" pisze, że 
według uzyskanych przez niego 
informacji, „dyskusja wykaza­
ła znaczną zgodność poglądów, 
iż obecna sytuacja na Dalekim 
Wschodzie jest obsurdalna i nie 
może być utrzymana na dłuższą 
metę".

DELHI (PAP).
. Specjalny korespondent Agen 

cji Press Trust of India dono­
si z Londynu, że „według oś­
wiadczenia kół. które wyrażają 
zazwyczaj punkt widzenia Indii, 
konferencja premierów krajów 
Wspólnoty Brytyjskiej i pry­
watne rozmowy między premie­
rem Eden&n a premierem Ne- 
hru przyczyniły się do zbliżenia 
ich poglądów na niektóre ważne 
problemy międzynarodowe".

Francuzi wysiedlam
z Algeru

PARYŻ. Francuski minister-re- 
zydent w Algerze Robert Lacoste 
nakazał wysiedlić z Algeru wielu 
Francuzów, w tym większość pro­
fesorów i nauczycieli, podejrza­
nych o kontakty z powstańcami
algersktml.

i

Komitet Centralny naszej 
partii i Zarząd Główny ZMP 
— piszą uczestnicy powiato­
wego zlotu młodzieży wiej­
skiej w Radomiu, podpisując 
zbiorowo swój list — że wzmóc 
nimy czujność, lepiej będzie­
my pracować, aby wykonać na 
wsi zadania V Plenum KC 
PZPR, mocniej skupimy się 
wokół partii i ZMP-owsklej 
organizacji. Niech żyje nasza 
Ojczyzna Ludowa! Niech żyje 
KC PZPR!"

GENEWA. Ekipa badaczy grot w 
La Chaux-de-Fonds znalazła w 
jednej z grot nad rzeką Doubs 
szkielet niedźwiedzia i czaszkę 
człowieka z epoki prehistorycznej. 
Zdaniem ekspertów z Muzeum 
Etnologicznego w Genewie, czasz­
ka t* liczy 30 000—40 000 lat.

BERLIN. Dońskie ministerstwo 
wojny zamówiło w stoczniach an­
gielskich szereg okrętów wojen­
nych dla zadfcodnio-niemieckie j 
marynarki wojennej. Zamówienia 
przewidują budowę 36 okrętów 
desantowych, 13 tankowców oraz 
7 innych okrętów. Poza tym wy­
budowanych ma być 7 okrętów 
sifWłleniowych.

BONN. Dziennik „Frankfurter 
Allgemeinc“ zamieścił artykuł na 
temat stałych napaści żołnierzy 
w'ojsk okupacyjnych mocarstw za­
chodnich na Niemców. Dziennik 
podkreśla, że w Niemczech za­
chodnich stacjonują amerykańskie 
kompanie karne, w skład których 
wchodzą przestępcy kryminalni.

GENEWA. Uczestnicy konferen­
cji statystyków europejskich 
stwierdzili m. in., że ukazanie się 
polskiego rocznika statystycznego 
za rok 1955 sprawiło bardzo do­
datnie wrażenie i zostało przyjęte 
przez ogół statystyków europej­
skich jako wyraz nowego etapu 
współpracy międzynarodowej i 
cenny przyczynek do wzajemnej 
wymiany doświadczeń.

GENEWA. 33 228 zabitych I 915 726 
rannych—taki jest bilans ofiar wy­
padków drogowych w 1954 roku, 
opublikowany przez biuletyn rocz­
ny Europejskiej Komisji Gospo­
darczej (ECE) pt. „Statystyka 
wypadków drogowych w Europie 
w 1954 roku“.

PARYŻ. Dziennik „Combat“ o- 
publikował artykuł, w którym o- 
mawia przyczyny, dla jakich coraz 
więcej misjonarzy amerykańskich 
odwiedza kontynent afrykański.

Autor artykułu stwierdza, że mi­
sjonarze są doskonale zaopatrzeni 
w środki finansowe. „Środki te są 
tym większe — czytamy w artyku­
le — im bogatsze są dane okolice 
w złoża o znaczeniu strategicznym, 
na przykład uranowe“.

Dobra pamięć - te początek mądrości
Przyznam się, że pierwsze zda- wieści antymilitarystycznej „08/15“ 

nia rozmowy z pastorem Kurtem — pamięta pau — jego bohater, ar- 
Essencm bardzo mnie zaskoczyły, tylerzysta Ascli powiada: „Ale ju-

Siedzieliśmy w skromnie umeblo tro znowu zapomnisz o wszystkim, 
wanym pokoju gościnnym jegc*5>le a wraz z tobą niejeden milion in- 
banii w Duisburgu, przy Essen- nych..." Jako pastor chcę dbać o
bergerstrasse. Za oknami — las ko- to, aby ludzie nie zapomnieli. Bo sil Davldson, z szefem Bundes- 
minów Zagłębia Ruhry. Tu, w dobra pamięć — to początek mą- wehry, gen. Hcusingereni. 
Duisburgu, są to głównie kominy drości... „Na koniec — stwierdza David-
kopaiń węgla, wielkich stalowni i Przed tą rozmową i później spo- son — postawiłem Keusingerowi py 
cementowni. Gdzieś z wysoka do- tkałem się z wieloma przejawami tanie: — W wypadku wojny za- 
cnodzi brzęczenie rooioru To heli- bońskiej propagandy, która usiłu- mierzą pan użyć broni atomowych, 
kopter, jak pająk zawieszony na je intensywnie szerzyć „kult za- Czy nie martwi pana możliwość 
gęstej Urance dymu pi zesłania ją- pemnienia". Ale — mimo wszyst- odwetu atomowego? Jak wygląda 

ko — zapomnieć nie tak łatwo. sprawa ochrony ludności cywil- 
— Ja nie zapomnę nigdy tej o- nej?“

krutnej nocy z 13 na 14 marca 1945 Heusinger odpowiedział ostroż- 
roku — opowiadał mi pewien stu- nie: Tak, to bardzo trudny pro- 
dent w Bonn. — Koniec wojny był blem... A potem rozjaśniło się jego 

można żyć lepiej i bezpieczniej tu Już blisko. Ale właśnie wtedy na oblicze: Ale, ale — dodał — ta 
na ziemi. I właśnie w związku z moje rodzinne miasto Wuppertal sprawa nie leży w mojej kompeten 
tym otrzymałem od pastora taką spadł grad amerykańskich bomb, cji i ministerstwa obrony; to pro- 
oto nieoczekiwaną odpowiedź na Tymczasem niedalekich zakładów blem dla ministra spraw wewnętrz 
moje pytanie, jak ustosunkowuje chemicznych ,,Bayer“ w Lever- nych...
się do ustawy o powszecjjjiej służ- kusen nie tknięto. Tam nie wyie- Tyle generał Heusinger. A co na 
bie wojskowej. ciała ani jedna szyba. A u nas było to Niemcy, którzy nie zapomnieli?

— Tak, tak, mój przyjacielu, ja piekło! Cudem uratowaliśmy się z Jeden ze znanych dziennikarzy 
występuję bardzo energicznie za matką. A potem? Nie mieliśmy już NRF powiedział mi wprost:
tym, aby powszechny obowiązek dachu nad głową. Matka musiala — Ciarki mnie przechodzą, kiedy 
służby w Wehrmachcie rozciągał sprzedać moją śliczną kolejkę elek myślę o naszych planach strategicz 
się również na pastorów. Mówię to tryczną, aby kupić trochę masła, nych. Fryderyk Wielki głosił, że 
jak najbardziej poważnie... Byłem wówczas 13-letnim chłop- należy czasem, w imię ostatecznego

— Ale jakżeż to możliwe? — wy- cem, ale nigdy nic zapomnę tych zwycięstwa, poświęcić jedną pro- 
buchnąłem. — Znam przecież pa- strasznych dni. Mam nadzieję, że wincję. Teraz, w 200 lat później, at- 
lia pastora jako wybitnego działa- już nigdy mali chłopcy nie będą lantycka strategia chce poświę&ić 
cza pokoju. Spotkaliśmy się na musieli chronić się przed bomba- cały jeden kraj. A krajem tym są 
Światowym Kongresie Pokoju w ml, że już nigdy ich matki nie bę- Niemcy...
Helsinkach. 1 dziś powiada pan... dą musiały wymieniać najmilszych Ludzie w Niemczech zachodnich

— Właśnie — przerwał mi pastor zabawek na kawałek masła... coraz wyraźniej zdają sobie spra-
— i dlatego dziś powiadam, że pa- A tymczasem... Tymczasem głów- wę z bardzo niebezpiecznej sytua- 
storzy nie powinni być zwolnieni n-V dowódca amerykańskich wojsk cji, w jakiej znalazł się ich kraj w 
z obowiązku powszechnej służby w Europie, generał Mac Auliffe, wyniku związania go z atlantycką 
wojskowej. Jakżeż mógłbym nawo- ogłasza wyniki zeszłorocznych ma- strategią. Dlatego też w wielu roz- 
ływać moich wiernych do odmo- newrów „carte blanche" i „cor- mowach stwierdziłem widoczną ul­
wy wstąpienia do wojska, jeśli ja don bleu“: po 3—4 dniach wojny gę, z jaką witają oni coraz licz- 
sara, osobiście, nie mógłbym dać atomowej w Niemczech byłoby 3 niejsze oznaki międzynarodowego 
przykładu, jeśli ja sam nic narażał miliony zabitych, 4 miliony ran-
bym się na żadne konsekwencje nych i 7 milionów porażonych pro- 
takiej odmowy? Dobry pasterz nic mieniami radioaktywhymi. Ofiarą 
oddziela się murem od swych o- zniszczeń padloby 60—70 proc, po- 
wiec, kiedy im zagrażają wilki tencjału przemysłowego, urządzeń

komunikacyjnych i składów żyw­
ności...

— Czy mamy być narodem sa#m 
bójców? — pyta pastor Kurt Essen.

cej błękit nieba. Nieba, którego tu 
nigdy nie widać...

Ale nie o niebie zacząłem roz­
mowę z pastorem Kurtem Esse- 
nem. Rozmawialiśmy o tym, Jakby

l udzie czasem zapominają, że wil 
ki lubią się przebierać w owczą 
skórę 1 dlatego trzeba budzić czuj­
ność, zanim będzie za późno. Jak
to pisał Klrst w swej głośnej po- Na to pytanie pozostają jednak

DEPESZA
Wsroszyłcwa
de Eisenhowera
MOSKWA (PAP)

W związku ze świętem naro­
dowym Stanów Zjednoczonych 
— Dniem Niepodległości —prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najv/yższeJ ZSRR Woroszyłow 
wysłał następującą depeszę do 
prezydenta Eisenhowera:

Jego Ekscelencja
Pan
DWIGHT D. EISENHOWER
Prezydent
Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej

Waszyngton
Z okazji święta narodowego 

Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej — Dnia Niepodle­
głości — proszę, Panie Prezy­
dencie, przyjąć moje serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze życze­
nia dla Pana osobiście i dla na­
rodu amerykańskiego.

K. WOROSZYŁOW 
przewodniczący Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR

Wycieczka Polaków ze Szwecji 
bawiła w Krakowie

KRAKÓW (PAP) nleż zabytki kulturalne miasta, ze
W Kiakowie bawiła 17-osobowa szczególnym zainteresowaniem o- 

wycieczka Polaków ze Szwecji, glądając Wawel i piękne rzeźby 
którzy przybyli do Polski, aby od- Wita Stwosza.
wiedzić swe rodziny. Wśród uczest Polacy ze Szwecji zwiedzą teren 
ników wycieczki znajduje się wie- b. obozu hitlerowskiego w Oświę- 
le byłych więźniarek z hitlerow- cimiu 1 udadzą się do Stalino- 
skiego obozu w RavensbrQck, któ- grodu.
re, po wojnie leczyły się w Szwe­
cji, powychodziły tam za mąż i po­
zostały na stałe.

— Cieszę się bardzo, że miałam 
możność przyjechać do kraju po 
kilku latach pobytu zagranicą. Wi­
dzę, Jak wiele przez ten cza3 zbu­
dowano. Jestem warszawianką i ze 
szczególną dumą podziwiam odbu­
dowaną stolicę — powiedziała 
Aleksandra Kans z domu Wiś­
niewska, bawiąca w Polsce wraz 
ze swym mężem.

W czasie pobytu w Krakowie u- 
czestnicy wycieczki zapoznali się 
z budową Nowej Huty 1 Kombi­
natu im. Lenina. Zwiedzili rów-

Tylko 58 proc.
BONN (PAP)

Minister spraw wewnętrznych 
Niemieckiej Republiki Federalnej, 
Schroeder, zakomunikował 2 bm. 
na konferencji prasowej w Bonn, 
że zgodnie z ustawą o wcieleniu 
oddziałów tzw. Grenzschutzu (po­
licja graniczna) do armii za chód- 
nio-niemieckiej, z ogólnej liczby 
16 640 osób przeszło do armii 9592 
szeregowych i oficerów, czyli 58‘/i. 
Pozostali członkowie Grenzschutzu 
w liczbie 7048 nie zgodzili się na 
wcielenie do armii.

Przed Międzynarodowym
Iniem Spółdzielczości

WARSZAWA (PAP) usług rzemieślniczych. Wzywając 
do likwidacji braków w pracy spół 

Naczelna Rada Spółdzielcza wy- uzielczości, odezwa podkreśla ko- 
dała odezwę do 7 milionów spół- nieczność aktywniejszego udziału 
dzlelców w całym kraju z okazji członków spółdzielni w zarządza- 
obchodu Międzynarodowego Dnia nlu swoimi zakładami pracy, po- 
Spółdzielczości, który przypada 7 jepszaniu jakości wyrobów i u- 
bm. Podkreślając znaczny udział SłUg oraz w ochronie mienia spół- 
ruchu spółdzielczego w gospodarce dzielczego.
narodowej, odezwa podaje, że na 
wsi pracuje blisko 43 tys. sklepów 
spółdzielczych, 48 tys. punktów sku 
pu, ponad 4300 piekarni 1 masami,
2500 jadłodajni. Rozwija się też 
stale rolnicza spółdzielczość pro­
dukcyjna, zwiększając stopniowo 
wydajność swojej produkcji, pod­
nosząc dochody członków. Rozwi­
jają się również na wsi innego ro­
dzaju spółdzielnie: zdrowia, pro­
dukcji materiałów budowlanych, 
itp. Kasy spółdzielcze rozszerzają 
obecnie swoją działalność i chcą 
nieść pomoc chłopom. W miastach 
jest 16.989 sklepów spółdzielni spo­
żywców, są setki zakładów gastro­
nomicznych, piekarń, masarń i in­
nych wytwórni spółdzielczych.

Ze Zwiqzku
Radzieckiego 
do Nowej Huty

KRAKÓW (PAP) 1
Ponad 6,5 tys. ton maszyn 

i urządzeń, w tym wiele pre­
cyzyjnych automatów elek­
trycznych, nadesłał w II kwar 
tale bież, roku Związek Ra­
dziecki dla znajdujących się 
w budowie i rozbudowie obiek 
tów Huty im. Lenina. Marki 
labryczne widniejące na tych 
maszynach, mają już w Hu- 
ce im. Lenina ustaloną, do­
brą sławę. Wśród nich wid­
nieją znaki Zakładów Elek­
trycznych „Dynamo" w Mo­
skwie, Charkowskich Zakła­
dów Budowy Maszyn z Kra- 
matorska i z Urałskiej Fabry­
ki Maszyn.

Najwięcej dostaw przybyło 
ze Związku Radzieckiego dia 
znajdującej się obecnie w bu 
dowie walcowni ciągłej blach 
na zimno. Między innymi bu­
downiczowie tego obiektu o- 
trzymałi w ub. miesiącu dal­
sze elementy wielkich samo­
toków (urządzeń do trans­
portu blachy), zespoły klatek 
walcowniczych i mechanicz­
ne urządzenia do zwijania 
w rulony gotowej blachy cien­
kiej. Ponadto przybyło tu 
szereg bardzo skomplikować

MOSKWA (PAP) nych mechanizmów sterowni
W drugiej połowie czerwcn.1 czych oraz automatyka elek- 

ambasador Finlandii w ZSRR j tryczna.
wręczył K. J. Woroszyłowowi 
zaproszenie od prezydenta K.
Kekkcnena do odwiedzenia 
Finlandii.

Prezydent Finlandii w liś­
cie swym podkreśla, że wizyta 
Woroszyłowa będzie nowym 
dowodem dobrych, przyjaz­
nych stosunków istniejących 
między obu krajami.

Woroszyłow w odpowiedzi 
przekazanej przez ambasado­
ra ZSRR w Finlandii przyj­
muje zaproszenie oraz stwier­
dza m. in., że dalsze utrwa­
lenie przyjaźni i zaufania 
między obu państwami jest 
ważnym czynnikiem pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie 
będących celem wytrwałych 
dążeń Związku Radzieckiego.

Woroszyłow odwiedzi Fin­
landię w drugiej połowie sier­
pnia.

Ponadto pracuje w kraju 11 tys. 
warsztatów produkcyjnych i 42 
tys. punktów usługowych spółdzieł 
ni pracy. Wytwarzają one 15 proc, 
wszystkich rynkowych towarów 
produkowanych przez przemysł 
krajowy oraz wykonują większość

Woroszyłow
odwodzi Fio!andiq

nieczuli pewni panowie w Bonn. 
Oto, już pod koniec mojej podró­
ży, w Berlinie zachodnim pewien 
dziennikarz angielski przytoczył mi 
treść wywiadu, jaki przeprowadził 
jego kolega z „Daily Herald", Ba-

odprężenia. I coraz więcej ludzi 
zaczyna mówić, że te sprawy nie 
leżą wyłącznie w kompetencji Heu- 
singera i ministra spraw wewnętrz­
nych. — To przede wszystkim na­
sza, sprawa — powiadają. Nie na­
leży dopuścić, aby właśnie nasz 
kraj stał na drodze do prawdziwe­
go pokoju w Europie.

Władysław SZCZERBIĆ

Zapowiedź
strajku generalnego
w A?gerze

PARYŻ (PAP)
W związku ze 126 rocznicą 

zdobycia przez wojska fran­
cuskie Algeru organizacje 
muzułmańskie w Algerze za­
powiedziały na dzień 5 lipca 
strajk powszechny.

Zapowiedź strajku wywoła­
ła zaniepokojenie wśród 
władz francuskich w Algerze, 
które opublikowały7 komuni­
kat głoszący, że w czwartek 5 
bm. oddziały policji i wojska 
będą w mieście Algerze znacz 
nie wzmocnione, a osoby pod­
burzające do demonstracji, 
porzucania pracy itd. — na­
tychmiast aresztowane. Pre­
fektura Algeru zapowiada, że 
wobec kupców, którzy w 
czwartek nie otworzą swych 
sklepów i wobec urzędników, 
którzy nie stawią się do pra­
cy — będą wyciągnięte kon­
sekwencje.

Z KRAJU
TURCY CHODZĄ W POLSKICH 

FEZACH
Turcy, mieszkańcy Egiptu i wie­

lu innych krajów Azji i Afryki 
ubiegają się w tradycyjne muzuł­
mańskie fezy dostarczone im 
przez .. Bielskie Zakłady Wyro­
bów Filcowych.

Z zakładów tych odeszły ostat­
nio 3 skrzynie z fezami.

KOPALNIA „SMOGÓRY" — 
NAJLEPSZA

Górnicy konińskiej kopalni wę­
gla brunatnego — „Smogóry-Sie- 
niawa“ otrzymali sztandar prze­
chodni, ufundowany przez Mini­
sterstwo Górnictwa Węglowego 
dla najlepszej w I. kwartale br. 
kopalni w przemyśle węgla bru­
natnego.

Dyrektor naczelny kopalni inż. 
Stanisław Chwałek wręczył blisko 
70 górnikom nagrody pieniężne.

„URSUSY" NA GĄSIENICACH

W POM-fe Micrzyn pod Szczeci- 
nem odbyły się próby trzech ciąg­
ników gąsienicowych przerobio­
nych z „Ursusów", których tylne 
koła zostały zastąpione mechaniz­
mem gąsienicowych.

Pierwsze próby zdały ciągniki 
pomyślnie podczas ciężkich prac 
na podmokłych glebach i łąkach.



Czyiamy uchwałę KC KPZR

o przezwyciężeniu kultu jednostki
i jego następstw

W dzienniku „Prawda" opublikowana została uchwała 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego z dnia 39 czerwca, w której KC KPZR da- 
je ocenę pracy partii w zakresie przezwyciężania kultu 
jednostki i jego następstw.

Historyczne uchwały XX 
Zjazdu spotkały się z całkowi­
tą aprobatą i gorącym popar­
ciem całej partii, całego naro­
du radzieckiego oraz bratnich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, jeszcze hardziej u- 
gruntowując wielką wspólnotę 
krajów socjalistycznych i mi­
lionów ludzi w krajach kapita 
list.yczn.ych i kolonialnych.

Tak jak to podkreślono już 
na XX Zjeździe, najważniejszą 
cechą naszej epoki jest prze­
kształcenie się socjalizmu w sy 
stem światowy, co stać się mo­
gło głównie w wyniku wybit­
nych sukcesów we wszystkich 
dziedzinach politycznego, gos­
podarczego i kulturalnego ży­
cia w Związku Radzieckim.

Dowód siły
Podobnie w okresie ostatnim 

wysunięte przez XX Zjazd za­
sadnicze tezy teoretyczne o po­
kojowym współistnieniu
państw o różnych ustrojach 
społecznych, a dalej teza o moż 
liwości zapobieżenia wojnom 
w dobie obecnej oraz marksi­
stowskie ujęcie zagadnienia o 
różnorodności form przejścia 
krajów do socjalizmu, przyczy 
niają się w decydujący sposób 
do dalszego umocnienia pozy­
cji światowego systemu socja­
lizmu, do utrwalenia pokoju i 
realizowania idei współistnie­
nia. Śmiała i konsekwentna po­
lityka zagraniczna ZSRR, która 
szczególnie w ostatnim okresie 
przyczyniła się do widomego 
rozładowania napięcia między­
narodowego wywołała już głę­
boki kryzys polityki zimnej 
wojny. Stąd nienawiść kół za­
interesowanych w rozpętywa­
niu wojny skierowana została 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu — przy czym widać to 
wyraźnie, ideolodzy kapitaliz­
mu nie przebierają w środ­
kach, by pomniejszyć wielką, 
atrakcyjną siłę uchwał XX 
Zjazdu. Ostatnio prasa burżua~ 
zyjna rozwinęła oszczerczą kam 
panię antyradziecką, by wyko 
rzystując fakty związane z po­
tępieniem przez KPZR kultu 
J. W. Stalina, wypaczyć praw­
dę, że Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego i rząd 
radziecki w ciągu lat, które mi 
nęły od śmierci Stalina, zdecy­
dowanie likwidują następstwa 
kultu jednostki, pomyślnie rea 
lizują zadania utrwalenia po­
koju i zbudowania komunizmu 
w interesie najszerszych mas 
ludowych, że w ten sposób lu­
dzie Kraju Rad manifestują nie 
złomną jedność polityczną i nie 
zachwianą wierność ideom mar 
ksizmu - icninizmu.

Kult jednostki 
hamulcem rozwoju 

demokracji
Odważna i bezlitosna samo­

krytyka w sprawie kultu jed­
nostki była nowym dobitnym 
wyrazem siły i potęgi Komuni 
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i radzieckiego ustro 
ju socjalistycznego. To jest jas 
ne, że żadna spośród rządzą­
cych partii krajów kapitalisty 
cznych nie byłaby nigdy zdol­
na do takiego kroku i że raczej 
zrobiłaby wszystko, by tego 
rodzaju fakty przed narodem 
ukryć. Wychowana na rewolu­
cyjnych zasadach marksizmu- 
leninizmu Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego po­
wiedziała całą prawdę, zdając 
sobie sprawę z tego, że wystą­
pienie przeciwko kultowi Sta­
lina może wywołać pewne 
przejściowe trudności, w osta­
tecznym jednak rozrachunku 
przynieść musi pozytywne re­
zultaty budującej komunizm 
klasie robotniczej. Partia wysz 
ła z założenia, że tylko prze­
zwyciężając do końca kult jed­
nostki i jego następstwa, za­
pewni się dla całej przyszłości 
kierowanie partią i krajem ko­
legialnie na podstawie polityki 
marksistowsko-leninowskiej w 
warunkach rozwiniętej demo­
kracji wewnątrz - partyjnej, 
przy aktywnym twórczym u- 
dziale milionów ludzi pracy, 
przy wszechstronnym rozwoju 
demokracji radzieckiej.

państwa. Należy również wziąć pod 
uwagę i tę okoliczność, że wiele 
faktów i niewłaściwe czyny Stali­
na, zwłaszcza w dziedzinie naru­
szania praworządności stały się zna 
ne dopiero w ostatnim czasie już 
po śmierci Stalina, głównie w 
związku ze zdemaskowaniem ban­
dy Berii i ustanowieniem kontroli 
partii nad organami bezpieczeń­
stwa".

Oceniając z kolei błędy wynika­
jące z kultu jednostki uchwala 
KC KPZR stwierdza:

„Konsekwencją kultu jed­
nostki były, jak wiadomo, po­
ważne błędy w kierowaniu roz­
maitymi dziedzinami działal­
ności partii i państwa radziec­
kiego zarówno w życiu wew­
nętrznym Kraju Rad jak i w je 
go polityce zagranicznej. Moż­
na w szczególności wskazać tu 
na poważne błędy, jakich do­
puścił się Stalin w kierowaniu 
rolnictwem, organizacji przy­
gotowania kraju do odparcia 
najeźdźców faszystowskich, ha 
brutalną samowolę, która w o- 
kresie powojennym doprowa­
dziła do konfliktu w stosun­
kach z Jugosławią. Błędy te 
zaszkodziły rozwojowi poszcze­
gólnych dziedzin życia państwa 
radzieckiego, hamowały zwłasz 
cza w ostatnich latach życia J. 
W. Stalina rozwój społeczeń­
stwa radzieckiego, lecz — rzecz 
jasna — nie sprowadzili' tego 
społeczeństwa z właściwej dro­
gi rozwoju w kierunku komu­
nizmu".

Fakt, że sama partia śmiało 
i otwarcie postawiła sprawę 
zlikwidowania kultu jednostki, 
sprawę niedopuszczalnych błę­
dów popełnianych przez Stali­
na dowodzi w sposób przeko­
nywający, że partia stoi nie­
złomnie na straży leninizmu, 
sprawy socjalizmu i komuni­
zmu, przestrzegania socjalisty 
cznej praworządności i intere­
sów narodu, zagwarantowania 
praw obywateli radzieckich. 
Jest to najlepszy dowód siły i 
żywotności radzieckiego ustro­
ju socjalistycznego.

Jak mogło się zdarzyć ?
Odpowiadając na pytanie 

„jak mogło się zdarzyć, że w 
warunkach radzieckiego ustro­
ju socjalistycznego powstał i 
rozpowszechnił się kult Stalina 
ze wszystkimi jego negatywny­
mi następstwami" Komitet Cen 
trałny KPZR określa konkret­
ne warunki historyczne w ja­
kich odbywało się budownic­
two socjalistyczne w ZSRR,

„Na przestrzeni przeszło ćwierć­
wiecza — czytamy w uchwaie — 
Kraj Rad był jedynym krajem to­
rującym ludzkości drogę do socja­
lizmu, znajdując się w otoczeniu 
kapitalistycznym, był on podobny 
do oblężonej twierdzy. Wrogowie 
Kraju Rad na Zachodzie i Wscho­
dzie po fiasku interwencji 14 
państw w latach 1918—1920 w dal­
szym ciągu przygotowywali nowe 
„wyprawy krzyżowe" przeciwko 
ZSRR. Wrogowie nasyłali do ZSRR 
wielu szpiegów i dywersantów, sta 
rając się wszelkimi sposobami o- 
slablć pierwsze w świecie państwo 
socjalistyczne. Niebezpieczeństwo 
nowej agresji imperialistycznej 
przeciwko ZSRR wzmogło się 
zwłaszcza po dojściu do władzy w 
1933 roku faszyzmu w Niemczech, 
który proklamował jako swój ceł 
unicestwienie komunizmu, unice­
stwienie Związku Radzieckiego — 
pierwszego na świecie państwa 
mas pracujących. Wszyscy pamię­
tają utworzenie tzw. „paktu anty- 
k omiń tern owskiego", „osi Berlin 
Rzym — Tokio", czynnie popiera­
nych przez siły całej reakcji mię­
dzynarodowej. Knowania reakcji 
międzynarodowej były tym groź­
niejsze, że przez długi czas toczy­
ła się zaciekła waika klasowa, wa­
żyła się sprawa „kto kogo". Cała 
ta sytuacja skomplikowana i trud 
na wymagała żelaznej dyscypliny, 
nieustannego zwiększania czujnoś­
ci, jak najściślejszego scentralizo­
wania kierownictwa, co nie mogło 
nie wywrzeć ujemnego wpływu na 
rozwój niektórych form demokra­
tycznych. Zwycięstwo socjalizmu 
w Związku Radzieckim w warun­
kach wrogiego otoczenia i stałego 
niebezpieczeństwa napaści było bo 
haterskim o epokowym znaczeniu 
osiągnięciem narodu radzieckiego. 
W walce o zwycięstwo socjalizmu 
J. W. Stalin, który przez długi 
czas zajmował stanowisko sekre­
tarza generalnego KC Partii, zdo­
był wielki autorytet i popularność. 
Jednakże z imieniem jego zaczęto 
niesłusznie wiązać wszystkie wiel­
kie zwycięstwa osiągane przez par 
tlę komunistyczną i Kraj Rad. W 
tych warunkach kształtował się i 
rozwijał kult Stalina. Pewnym o- 
graniczcniom demokracji wew­
nątrzpartyjnej i radzieckiej, nieu­
niknionym w warunkach zaciekłej 
wałki ż wrogiem klasowym i jego 

. agenturą, a później w warunkach 
wojny przeciwko niemieckim na­
jeźdźcom faszystowskim, Stalin za 
czął nadawać charakter norm ży­
cia wewnątrzpartyjnego i państwo 
wego brutalnie depcąc leninowskie 
zasady kierownictwa. Nadto wiel­
ką szkodę sprawie budownictwa 
socjalistycznego, rozwojowi demo­
kracji w partii i państwie wyrzą­
dziła błędna teza Stalina, że w 
miarę posuwania się Związku Ra­
dzieckiego na drodze do socjaliz­
mu waika klasowa rzekomo coraz 
bardziej będz:a się zaostrzać. Błęd 
na ta teza służyła jako uzasadnie­
nie najbrutalniejszego gwałcenia 
praworządności socjalistycznej i 
masowych -opresji. Sytuacja jesz­
cze bardziej się skomplikowała, kie 
dy na czeie cfganów bezpieczeń­
stwa państwowego znalazła się 
zbrodnicza banda agenta imperia­
lizmu i nędzynarodowego Berii. Le 
ninowski trzon Komitetu Central­
nego natychmiast po śmierci Stali 
na wszedł na drogę zdecydowanej 
wałki z kultem jednostki i jego 
ciężkimi następstwami.

O kon retną analizę
konkrelnej sytuacji

Może powstać pytanie: dlaczego 
więc ci ludzie nie wystąpili otwar­
cie przeciwko Stalinowi i nie od­
sunęli go od kierownictwa? W ów­
czesnych warunkach nie można 
było tego zrobić. Nie można bo­
wiem zapominać, że ludzie ra­
dzieccy znali Stalina jako człowie­
ka, który zawsze występuje w o- 
bronie ZSRR przeciw, knowa­
niom wrogów i walczy ó sprawę 
socjalizmu. To właśnie utrudniało 
walkę przeciwko popełnianym bez 
prąwiom, albowiem sukcesy w bu 
downictwie socjalistycznym, umoc 
aicnie ZSRR przypisywano w wa­
runkach kultu jednostki Stalino­
wi. Wszelkie wystąpienie przeciw 
ko niemu w tych warunkach by­
łoby niezrozumiałe dla narodu. 
Każdy kto wystąpiłby przeciwko 
Stalinowi nie uzyskałby poparcia 
narodu. Co więcej tego rodzaju 
wystąpienie uznano by w tych wa 
runkach za wystąpienie przeciw­
ko sprawie budowy socjalizmu, za 
skrajnie niebezpieczne w warun­
kach otoczenia kapitalistycznego 
podważenie jedności partii i całego

ZaJania
W nakreślonych w uchwale 

zadaniach Komitet Centralny 
zwraca się do wszystkich orga

Z perspektywy kilku dni

Zdaje się; że dla ogromnej 
większości robotników Po­
znania oczywisty jest już 
fakt, że ich wyjście na ulicę 
zostało wykorzystane w celu 
wywołania krwawej awan­
tury. Ta bezsporna prawda 
byłaby jednak tylko częścio­
wa, gdyby ktoś chciał jak 
ślepiec patrzeć na rozwój sy­
tuacji w dniach, tygodniach, 
a może i miesiącach poprze­
dzających tragiczny czwar­
tek.

Niesłuszne i sprzeczne z 
interesem społecznym było­
by zamazywanie narastają­
cego w ciągu wielu dni roz­
goryczenia załogi ZISPO, a 
w szczególności W-3, której 
pretensje były przecież uza­
sadnione. Dyrekcja zaś za­
kładów’ i ministerstwo bawi­
ły się, jak to nazwała „Try­
buna Ludu", w kunktator­
stwo. Wiemy już dziś, że kil­
kakrotnie obiecywano robot­
nikom załatwienie sprawy 
niesłusznych potrąceń po­
datkowych i innych podob­
nych postulatów. Za każdym 
razem kończyło się tylko na 
połowicznych konsultacjach. 
Do takich nastrojów’ grupa 
świadomych swych celów pro 
Wokatorów przyłożyła zapał­
kę. Nastąpił wybuch. Miał 
on — zgodnie z interesami 
tej grup;/ — skompromito­
wać władzę ludową

Powinniśmy zrozumieć, że 
osobnicy prący do wywoła­
nia zbrojnej awantury — 
perspektywa dni pozwala 
już to stwierdzić — wcale 
nie pragnęli załatwienia 
słusznych żądań robotników 
z kilku poznańskich fabryk. 
Oni chcieli się tylko schować 
za plecami robotniczego 
zgromadzenia. Interesy tej 
garstki były wręcz przeciw­
stawne robotniczym: Kalku­
lowali oni, że jeśli nawet 
nie uda się im podważyć 
władzy ludowrej, to przynaj­
mniej powstrzymają świeże

nizacji partyjnych o konse­
kwentne przestrzeganie donio­
słych tez nauki marksizmu-le- 
ninizmu o narodzie jako twór­
cy historii, jako twórcy wszyst 
kich materialnych i duchowych 
bogactw ludzkości, o decydują­
cej roli partii marksistowskiej 
w rewolucyjnej walce o przeo­
brażenie społeczeństwa, o zwy­
cięstwo komunizmu.

KC KPZR wzywa także m. 
in. wrzystkie organizacje par­
tyjne do przestrzegania we 
wszystkich organizacjach par­
tyjnych od góry do dołu leni­
nowskich norm życia partyjne­
go, by rozwijając krytykę i sa­
mokrytykę w pełni przywrócić 
zasady radzieckiego demokra- 
tyzmu socjalistycznego sformu 
łowane w Konstytucji Związku i 
Radzieckiego oraz do całkowi- j 
tego usunięcia następstw na- ; 
ruszenia rewolucyjnej prawo­
rządności socjalistycznej. W za 
kończeniu uchwały czytamy:

„Ludzie radzieccy szczycą się 
słusznie tym, że nasza ojczyzna 
pierwsza utorowała drogę do so­
cjalizmu. Obecnie, gdy socjalizm 
stał się systemem światowym, gdy 
między krajami socjalistycznymi 
nawiązała się braterska współpra­
ca i pomoc wzajemna, powstałj’ no 
we sprzyjające warunki do rozkwi 
tu demokracji socjalistycznej, do 
dalszego umocnienia materlalno- 
produkcyjnej bazy komunizmu, do 
nieustannego podnoszenia stopy ży 
ciowej ludzi pracy, do wszechstron 
nego rozwoju osobowości nowego 
człowieka — budowniczego społe­
czeństwa komunistycznego, nie­
chaj ideolodzy burżuazyjni szerzą 
bajki o „kryzysie" komunizmu, o 
„zamieszaniu" w szeregach partii 
komunistycznych. Takie pobożne 
życzenia naszych wrogów to dla 
nas nie nowina: ich przepowiednie 
pękały zawsze Jak bańki mydlane. 
Ci niefortunni prorocy zjawiali się 
i znikali, a ruch komunistyczny 
zwyciężał i zwycięża, nieśmiertel­
ne i życiodajne idee marksizmu- 
leninizmu zwyciężały i zwyciężają. 
Tak będzie również w przyszłości. 
Żadne złośliwe, oszczercze wystąpię 
uia naszych wrogów nie zdołają za 
hamować niepowstrzymanego hi­
storycznego marszu ludzkości do 
komunizmu".

prądy płynące w Polsce po 
XX Zjeździe, zahamują pro­
ces demokratyzacji. Tu w 
swych rachubach się zawie­
dli. Rząd, i partia — wyraź­
nie oświadczył premier Cy­
rankiewicz—nie zrezygnują 
ze słusznej drogi demokra­
tyzacji życia publicznego i 
będą nią kroczyć dalej.

Równocześnie premier 
stwierdził w znanym oświad 
czeniu piątkowym, że pre­
tensje robotników wynikły 
ze złej, szkodliwej interpre­
tacji przepisów i zarządzeń, 
jaką w kilku zakładach sto­
sowano przy potrącaniu po 
datków i w innych spra­
wach. I tu właśnie, wydaje 
się nam, leży praprzyczyna. 
N i e postępujący proces de­
mokratyzacji (jak komentu­
ją wypadki poznańskie nie­
które dzienniki zachodnie), 
ale przeciwnie—pozostałości 
starej epoki stały się spłon­
ką wybuchu, do której pro­
wokacja przyłożyła ogień. 
Wystarczy przysłuchać się 
relacjom o przebiegu roz­
mów i konsultacji we wspom 
nianych sprawach. Znajdu­
jemy w nich elementy trak­
towania robotniczych postu­
latów w sposób nonszalan­
cki, odwlekanie terminu o- 
statecznegc załatwienia. 
Czyżby biurokraci odpowie­
dzialni za błędne wykonanie 
zarządzeń władz centralnych 
— o czym mówił premier 
Cyrankiewicz — spekulowa­
li na wątpliwej wartości na­
dziei, że „robotnicy zapom­
ną?".

Moralna ocena takiego 
stosunku do mas nie powin­
na pozostawiać żadnej wąt­
pliwości. Postawa ta nie ma 
nic wspólnego z zasadami 
naszego ustroju i z postępu­
jącym procesem demokraty­
zacji. Przeciwnie, w przy­
padku poznańskim była to 
próba prześlizgnięcia się 
przez naprężoną atmosferę.

Stanisław
W „Głosie" z dnia 22 czer 

wca opublikoiualiśmy list 
Włodzimierza Krzyżaniaka 
zatytułowany „Za pozwole­
niem, p. Cat!".

List W. Krzyżaniaka wy­
wołał żywy oddźwięk wśród 
naszych Czytelników, którzy 
dzielą się na dwa obozy: 
jedni popierają stanowisko 
autora, drudzy atakują je.

Tak się złożyło, że w 
„PRZEGLĄDZIE KULTU­
RALNYM" z dnia 28. VI.— 
Jj.VlI. 1956 ukazał się arty­
kuł St. Mackiewicza pt. 
„Maria Dolores". Ponieważ 
artykuł ten dość wyraźnie 
koresponduje z listem Wł. 
K rzyżaniaka, przedrukowu­
jemy niektóre jego frag­
menty.

St. M. opisuje swą drogę 
samolotem do kraju piękno 
nowej Warszawy, urok Nowe­
go światu i Krakowskiego 
Przedmieścia bez pstrych 
szyldów i neonów. Jest ocza­
rowany.

„W chwili kiedy to piszę — 
stwierdza autor przychodzi 
do mnie ktoś, kto także wy­
godnie spędził lata niebez­
pieczeństw i cierpienia za gra 
nicą, jak i ja i krytykuje od­
budowę Warszawy właśnie za 
to, że nie ma szyldów i neo­
nów.

Ano, są różne punkty wi­
dzenia"...

...„Ludzie, dawni znajomi 
cisną się do mnie z przeróż­
nymi pytaniami. Opowiadają 
dowcipy. Oto jeden z nich:

Rzekomo wydaje instrukcje 
dygnitarz sowiecki;

— „Polibieralniej, polibie- 
ralniej, a nie to w tiurmu".

Dowcip, jako dowcip dosko­
nały. Ale przyjechałem tutaj 
dlatego, że mój pesymizm co 
do stosunku mocarstw zachód 
nich w stosunku do sprawy 
polskiej wytrzymał próbę i 
sprawdziany przeszło dziesię­
cioletniej uporczywej obser­
wacji. Otóż nie tylko nie mam

Skorzystał z tego wróg, wci­
skając się w szpary tą dro­
gą powstałe.

Stąd powinniśmy szybko 
wyprowadzić praktyczny 
wniosek: tylko demokratycz 
ny stosunek do mas, tylko 
słuchanie ich postulatów, 
bezpośrednia łączność z ni­
mi — jak niezmiennie naka­
zuje partia — tłumaczenie 
sytuacji w sposób konkret­
ny, bez owijania spraw w 
bawełnę — popychać będzie 
rozwój stosunków społecz­
nych w prawidłowym kie­
runku. Wiadonto bowiem, że 
wiele słusznych postulatów 
wysuwanych przez masy pra 
cujące nie może być zreali­
zowanych natychmiast, za 
jednym pociągnięciem pióra 
na papierze. Ale to nie zna­
czy przecież, by nie zwleka­
jąc nie przystępować do re­
alizacji tych — których re­
alizacja jest już możliwa; 
to nie znaczy także, by nie 
należało szeroko i wszech­
stronnie wyjaśniać sytuacji 
i przedstawiać rzeczowi 
plan działania, dający pew­
ność, że kolejno, w miarę 
wypracowywania środków 
ekonomicznych postulaty te 
będą realizowane. >

O tę właśnie jawność de­
cyzji, jawność naszego życia 
gospodarczego chodzi. Cho­
dzi o wypełnienie rzeczywi­
stą treścią słów — gospo­
darz zakładu, gospodarz 
kraty. W tym leży interes 
naszego narodu, w tym — 
interes klasy robotniczej.

Wypadki poznańskie są 
już przedmiotem szczegóło­
wej analizy. Mówi o tym 
wczorajszy komunikat PAP. 
Analiza ta z pewnością przy 
niesie szereg niezmiernie 
cennych obserwacji i stwier­
dzeń. Nasze refleksje — 
mamy nadzieję — w jakimś 
stopniu te obserwacje i 
stwierdzenia rozszerza

J. L.

ochoty, ale nie mara żadnych 
podstaw do wyrażania pesy­
mizmu co do wielkich zmian., 
które tu zachodzą, i uważam, 
że byłoby niemoralne i nie­
zgodne z poczuciem odpowie­
dzialności za przyszłość na­
rodu, gdybym miał tc zmia­
ny obserwować przez pryzmat 
żartów, czy dnyin.

Zmiany są jednak ogromne 
i rzucają się w oczy nawet 
człowieka, który tu nic był i 
nie ma kąta porównania"...

...„prawo natury wymaga 
tego, że ktoś kto długo biegł 
przyslądzie gdziekolwiek, aby 
odpocząć, pomyśleć, przygoto­
wać nowe plany. Dialektyka 
— oto słowo, które wciąż się 
spotyka w literaturze komu­
nistycznej jakże często wy- 
mawia ten wyraz Lenin w 
swoich studiach. A przecież 
w tym filozoiicznym znacze­
niu dialektyka oznacza zro­
zumienie ciągłych zmian. 
Wciąż się nie idzie w pocho­
dzie z plakatami haseł. Prze­
chodzi się czasami do innych 
metod pracy."...

...„Oto stary pan, o nazwis­
ku od pół tysiąca lat znanym 
Europie i polityce europej­
skiej. Widziałem go po raz os­
tatni w jego pałacu. Dziś od­
wiedzam w pokoju na odra­
panych scnodach na przed­
mieściu.

— Wiele razy miałem spo­
sobność wyjechać na emigra­
cję — mówi mi — nie wyje­
chałem.

W chwili kiedy wysłuchuję 
to oświadczenie wstydzę się, 
że nie dzieliłem z krajem 
cierpień i niebezpieczeństw.

Nikt tu nie opowiada o 
swoich cierpieniach, ale przy 
pierwszym pytaniu- „co ro­
biłeś?" wychodzą one na jaw. 
Są jak egzema z trudnością 
ukrywana. Sadyzm bestial­
stwa okupacyjnych władz hit 
lerowskich dopiero się w pełni 
ocenia, kiedy się go widzi w 
tym stłuczonym lustrze opo­
wiadań wydarzeń w życiu 
każdego człowieka. Nie ma tu 
człowieka, który by nie prze­
żył tej chwili, która Dosto­
jewskiemu wystarczyła do 
masochistycznych natchnień 
na całe życie, to jest oczeki­
wania na śmierć.

Uraz zbiorowy i urazy oso­
biste przeżytych cierpień stra 
szliwych unosi się nad tym 
umęczonym krajem.

I w tych warunkach miał­
bym przez „Free Europę" 
przywoływać do nowych cier­
pień i nowych wstrząsów, do 
nowych gestów beznadziej­
nych. Nie. Nigdy."

Chroni przed korozją
i ... stratami

W Zakładach im. 1 Maja w Prusz 
kowie odbył się 3 bm. ciekawy po­
kaz nowoczesnego systemu zabez­
pieczania maszyn i urządzeń przed 
korozją. Pokaz ten zorganizowany 
przez Ministerstwo Handlu Zagra­
nicznego przeprowadzili przedsta­
wiciele francuskiej firmy „Le Re- 
vetement Synthćtique“ w Paryżu.

Widzowie — przedstawiciele „Me- 
talexportu“ i „Varimexu“, central­
nych biur konstrukcyjnych oraz 
różnych zakładów przemysłowych 
— byli zaskoczeni nowoczesnością 
tej metody a przede wszystkim re 
zultatami, jakie oha przynosi. Do­
tychczas maszyny wysyłane w dłu­
gą podróż lub przeznaczone do 
magazynów dla uniknięcia znisz­
czeń wywołanych korozją oblewa­
ne były specjalnymi mieszanka­
mi, które- jednak po dłuższym cza­
sie nie zdawały egzaminu. Poza 
tym oblewanie maszyn tymi mie­
szankami jak również — po prze­
byciu podróży usuwanie ich — by­
ło czynnością bardzo pracochłonną 
i niedokładną.

W metodzie zaprojektowanej 
przez firmę francuską stosuje się 
Specjalną masę plastyczną tzw. co- 
con. Po „zbudowaniu" z papieru 
rusztowania wokół maszyn natrys­
kuje się je coconem, który przy­
biera konsystencję gumy o grubo­
ści kilkunastu milimetrów. Bardzo 
ważrVm szczegółem jest fakt, że 
masa ta przylega do maszyny tak, 
że można ją bez trudności usunąć.

Coeon — jak twierdzą przedsta­
wiciele firmy francuskiej 1 pol­
scy eksperci, którzy przebywali we 
Francji — chronić może maszyny 
przed korozją przez pięć lat.

Już. obecnie zakupiliśmy pewną 
ilość tego rodzaju masy plastycz­
nej, jak również agregat (zainsta­
lowany na samochodzie) do na­
tryskiwania coconem.
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ograniczała się w zasadzie 
do wielkiego kolorowego fryzu 
na górze, wokół całej antreso­
li. Fryz — rzecz piękna lecz nie 
■wtedy, gdy zasłania sobą 
wszystkie okna. W ten sposób 
ogromna hala wystawowa poz 
bawiona została światła dzien­
nego, najlepiej przecież ukazu
jącego walory ekspozycji, a po __ __ ._
nieważ instalacja neonów nie
udała się, więc spod sufitu ską nie skrócono czas obsługi i zwię 
po, jak przez watę przenikało kszono wydajność maszyny, 
światło elektryczne, które nie Agregat do obróbki pokryw 
mogło w zupełności rozproszyć silników elektrycznych obrabia 
półmroku. jednocześnie kilka płaszczyzn i

Szkoda, że tak się stało, bo kilkanaście otworów, wszystko 
dla państwa mającego — jak automatycznie.
Polska — slutzne pretensje do 
miana przemysłowego 
targowa ekspozycja przemysłu 
ciężkiego, a jego serca — obra­
biarek w szczególności powin­
na być obiektem specjalnej pie 
czolowitości.

Ale nawet ten niezbyt for­
tunny występ plastyków nie 
obniża wartości wysta wio nych 
eksponatów. W stoisku obrabia 
rek było 76 eksponatów z czego 
jedna piąta stanowiła urządze­
nia zupełnie nowe lub poważ­
nie zmodernizowane i w obec­
nym stanie po raz pierwszy po 
kazane na targach międzynaro 
dowych.

Potrzebne prototypy
Nowe — znaczy prototypo­

we, a więc w tej chwili jeszcze 
nie do sprzedania, bowiem pro 
dukcję tych urządzeń dopiero 
przygotowujemy. Jakto — za­
pyta ktoś — a gdzie zapewnie­
nia, że tym razem wystawialiś­
my na Targach wyłącznie to­
wary, które możemy natych­
miast sprzedać?

Rzeczywiście, takie zapewnie 
ma były. I słusznie. Lecz, o ile 
naprawdę nonsensem byłoby 
wystawiać np. ..prototyp'- tecz­
ki lub damskiej bluzki, to z ma 
szynami jest inaczej.

Polski przemysł obrabiarko­
wy jest miody, rozwinął się na 
wielką skalę dopiero po woj­
nie, nie ma tradycji. Jeśli 
mimo to sprzedajemy już 
poważne ilości obrabiarek do 
takich m. in. krajów jak Zwią­
zek Radziecki, Czechosłowacja, 
Chiny, a z krajów kapitalistycz 
nych do Turcji, Brazylii, Indii, 
Argentyny, to znaczy, że już 
zdobyliśmy uznanie na świecie.

Otóż zagraniczni kupcy, któ­
rzy obejrzeli na targach nowe 
osiągnięcia polskiej myśli tech 
nicznej znaleźli potwierdzenie, 
że perspektywy współpracy z 
nami stale się rozszerzają.

Stąd też — w wypadku prze­
mysłu obrabiarkowego — ze­
branie ostatnich jego zdobyczy 
i pokazanie na targach jako pe­
wnego rodzaju syntezę po­
stępu było potrzebne.

A mamy się czym pochwalić. 
Oto niektóre z wystawionych 
po raz pierwszy urządzeń.

Automat rewolwerowy ATL- 
40 produkcji ZISPO do wyko­
nywania części maszynowych z 
prętów o średnicy do 40 m/m. 
Czynności obsługowe ograni­
czają się przy nim do zapusz­
czenia maszyny i wymiany prę­
tów.

Tokarka pociągowa TUD-68 
jest pierwszą z tokarek, przy 
których zastosowaliśmy pre- 
selekcję obrotów (zmiana ilości 
obrotów dokonuje się w ruchu, 
bez zatrzymywania maszyny).

Tokarka do obróbki kół ze­
stawów wagonowych i tendro­
wych. Zastosowano tu 4-biego- 
wy silnik do napędu obrabia­
nego zestawu, przez co znacz-

Od lewej: Irena Dctkowska-Jasińska (Atri), Bronisława 
Frejtażankn (Rakho), Anna Korczak (Kesro), Maria 

Bakka (Nathi).
Fot. Z. Maksymowicz (ZPAF)

Widziałem na Targach pawilon — jeden z najwięk­
szych, — odwiedzany przeważnie przez fachowców, ludzi 
techniki, bezpośrednio zainteresowanych wystawionymi 
tam eksponatami. Na frontonie pawilonu czytamy: POL­
SKI PRZEMYŚL CIĘŻKI.

Nie ściągało tutaj „targowiczów" barwne „szaleństwo" 
polskich plastyków, ogromne dekoracje o abstrakcyjnych 
wzorach i fantastycznych zestawieniach kolorystycznych. 
W hali nr 1 — szaro, a w dodatku mroczno.

ki wewnątrzkrajowe, które go 
hamują.

Niestety bodźce ekonomiczne 
w przemyśle obliczone na ilość 
produkcji „kładą" niekiedy 
nasz eksport.

Zagranicznemu konirahento- systemie bodźców ekonomicz
: ----- ----- ws mażemv nrzecież oferować ie nych> które by produkcji ekskości strugania 800 m/m jest wi nwzeniy przecież oierowac je Dort0wei dalv należne iei

oczekiwanym typem pośrednim dynie produkty najwyższej ja- miejsce.
między produkowanymi dotąd kości. Nie łatwo jest to osiąg- Wvdai ’ sie xQ r0Zwiazanie
wielkimi strugarkami podłużny «ąó, gdy producent zamtereso- sSaw n'e c(erorZXki
mi i malvm! __ nor>rzpcznvmi wany jest W’ tym ile, a nie iycn spraw n.e cierpi zwioki.

jak produkuje, gdy produkcję Chcielibyśmy przecież na na-

Slrugarka podłużna o szero-

Frezarka do wierteł (ZISPO), 
w której pracują jednocześnie 
23 wrzeciona daje na godzinę 
około 120 kg wierteł (mniej wię 
cej 92 sztuki).

One torują drogę
Takich nowoczesnych obra­

biarek do metali a także do 
drewna, widzieliśmy w hall nr 
1 więcej. Wzbudzały one pow­
szechne zainteresowanie fa­
chowców. One to właśnie robią 
nam markę zagranicą i otwie­
rają nowe rynki zbytu. W bie­
żącym roku po raz pierwszy 
sprzedaliśmy nasze obrabiarki 
do Indii (po targach w New 
Delhi), południowej Afryki, 
Meksyku i Syrii.

Ale i z krajami wysoko uprze 
mysłowionymi coraz bardziej 
rozszerzamy kontakty handlo­
we. Przemysłowcy z tych kra­
jów wiedzą, że łatwiej jest im 
sprzedać coś w Polsce, gdy rów 
nież dokonają zakupów od nas. 
Wida; to, gdy tacy nasi dostaw 
cy, jak Eriksson (Szwecja), 
Ćhausson (Francja), Pauker 
(Austria), Fiat (Włochy) i in­
ne firmy zachodnio-europej­
skie robią u nas od niedawna 
zakupy, m. in. również obra­
biarek.

Możemy zwiększyć 
eksport

Jednakże udział maszyn i u- 
rządzeń we wpływach z polskie 
go eksportu (wynosi obecnie po 
nad 15 proc.) mógłby być znacz 
nie większy, gdyby nie czynni-

B. Danowicz

O Indiach i kobiecie indyjskiej
ant ha rhei —wszystko Jest łecznej Indii dopiero się zaczęło, plakat wyborczy naklejony na mu kiejś kompozycji choreograficznej,
w ruchu, wszystko się za- Przyspiesza je planowa industria- rze, nawołujący do glosowania na 
mienia, tę lapidarną cha- lizacja kraju. Ideałem społecznym partię chłopską, którego nie po- 
rakterystykę starego He- tej ewolucji jest niewątpliwie bez- trafią odczytać chłopi pendżabscy

raklita określającą dynamikę u- klasowe i bezkastowe społeczeń- — oto dwa symboliczne rekwizyty naczelne idee utworu.
stawicznych zmian w strukturze stwo typu socjalistycznego. całej problematyki społecznej ko-
materii i świata żywego odnieść Tak więc nowy układ stosun- biety indyjskiej, 
możemy dziś z powodzeniem do ków społecznych sprowokowany Była analfabetka Kesro zarobku-
tego swoistego tworu demograficz- nowymi stosunkami produkcji to- jąc samodzielnie wbrew woli mę- skrawości „intermediowych" jego
r.ego, cywilizacyjnego i kultural- ruje sobie powoli drogę w gąsz- ża szyciem na maszynie i agitu- sytuacji 1 dialogów, przypomina­
nego, jakim są stare i nowe Indie, czu starych tradycji społeczno- jąc na rzecz pokoju — jest żywym jących swoją nachalną wulgarnn-
w których anachroniczne zupełnie ekonomicznych. W wyniku tych wcieleniem ideowego programu
elementy współżycia społecznego, zasadniczych przemian społecznych nie istniejącej chyba na wsi in-
wyniesione z bardzo odległych swoistą rehabilitację przechodzi dyjskiej ligi kobiet. Zazdrosny o
już etapów rozwoju cywilizacyj- również kobieta indyjska, która męskich klientów żony Lakho i
nego, mieszają się ze współczesny- do tej pory nie posiadała żadnych porzucający ją, aby powrócić do
mi nam modelami strukturalnymi praw, odgrywając 'upełnie pod- niej po dwóch latach z przypra-
spoleczeństwa kapitalistycznego i rzędną rolę w tolerowanych nie- wioną dla niepoznaki brodą (sic!)
socjalistycznego. raz oficjalnie przez prawo związ- jest starym cymbałem, któremu Kesro odczuła coś z tego swolste-

Trudno było przełamać zakorze- kach poligamicznych. warto byłoby przyprawić rogi. go patosu i fiatalistycznego jakie-
nione od tysiącleci dziedzictwo w praktyce Jednak emancypacja Pozytywna bohaterka Balwanta goś oddania się losowi kobiety
myślenia kategoriami kastowymi, kobiety indyjskiej napotj ca na Gargi musi być jednak do końca indyjskiej. Może jakiś fragment j grody dla pisarzy za najlepsze
zakładającego zasadniczą nierów- równie silne opory, jak niwelacja cnotliwa 1 nie wzdycha nawet jak charakterystyki Hindusów przez
ność między ludźmi, obwarowaną przeszkód kastowych we wspólży- Rzepicha z Minkiewicza „Postrzy- Kulisiewicza pasowałby do jej za-
w dodatku najrozmaitszymi przy- ctu społecznym. żyn": chowania się na scenie; lecz tyl-

Kobiecle indyjskiej 1 jej kon-wilejami natury ekonomicznej.
Dzieło wielkiej przebudowy spo- fliktom z otoczeniem tkwiącym w zaś prawdą a bogiem, znudziło prawdziwy charakter kobiety in-

eksportową traktuje się niekie­
dy w zakładach jak piąte kolo 
u wozu.

Wiele przeszkadza sztywne 
planowanie. Jak możemy ko­
rzystnie handlować, gdy już 
dziś planujemy szczegółowo

POKAZ SPRZĘTU MELIORACYJNEGO

Na łąkach Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Koby­
lance (pow. szczeciński) odbył się pokaz sprzętu meliora­

cyjnego pracującego w spółdzielni.
Na zdjęciu: nowoczesna koparka włoska do kopania ro­
wów melioracyjnych. Wydajność — 80 m rowu na godzi­
nę, moc — IZO KM. Koparka ta jednocześnie rozplanowu- 
je wykopaną ziemię na szerokość 25 metrów. Można ją 

również używać do budowy grobli na rowach.
CAF — fot. Miedza mysłu maszyn rolniczych. Dla-

Notatki teatralne

starych nawykach myślowych i 
obyczajowych, poświęcił swoją 
sztukę 40-letni pisarz pendżabski 
Balwant Gargi.

Jak lnfomuje nas autor w wstę- downie rozpoznany, godzi 
pie do angielskiego przekładu sztu żoną, i finitą la comedia. 
ki, rzecz o młodej wieśniaczce Nie wiem kto lub co skłoniło 
Kesro, narodziła się na wsi w Pen- kierownictwo Teatru Polskiego do 
dżabie. Napisał ją na zamówienie wystawienia tej słabiutkiej sztu- konsekwentnie w 
jakby kobiecego wiejskiego zespo- ki? Czyżby tylko względy kurtu- masce, zaciągając
łu dramatycznego Ten portret za- azyjne? Jeśli tak, to jej realizacją trochę żydowskim akcentem. Jad- 
cofanej wsi indyjskiej pokazano wyrządzono przede wszystkim wiga Sachnowska była sympatyez- 
następnie w Delhi. Przedstawienie krzywdę właśnie kobietom indyj- nie rozgadaną i dobrotliwą sta-
zdobyło z miejsca publiczność. 
Sztuka powróciła na wieś i grana 
była z niezmiennym powodzeniem.
Wieśniacy — pisze Gargi — roz- tern. Ich gest i ruch jest tek wy- sukienkę. Jej synowa Nathi (Mairi: 
poznawali w sztuce samych siebie, kwintny i doskonały, że zatraca Bakka) pokaza>p prostotę tndyj- 
niekf»>rzy nawet w scenie kłótni cechy zwykłych czynności. Nosze- skiej dziewczyny, przemycając w 
Kesro z jej mężem Lakho pod- nie wody — jest sceną z baletu, jej wizerunku trochę jednak 
chodzili do sceny, aby interwenio- pranie bielizny — gotową kompo- wdzięku polskiej dziewczyny, 
wać. Ta fotografia autentyczności zycją. Poruszają się jak aktorki, Scenografia Feniuka ódpowiada- 
Jakiegoś fragmentu życia wsi pen- jak statuły. Dopiero w Indiach ła banalnej konwencjonalności u- 
dżabskiej nie budzi w nas jednak zdajemy sobie sprawę, my Euro- tworu, który nie pokazał nam nic 
żywszej emocja ani refleksji. Na- pejczycy, Jak dalece jesteśmy nie- z fascynującej nas egzotyki Indii, 
iwny i ubogi schemat fabuły sce- zdarnł 1 wulgarni.'• ich poezji i filozofii.
nicznej, pozbawiony jakichkol- Jednym z największych fenome- Niewiele pomogła sztuce skom- 
wiek mocniejszych akcentów dra- nów kultury i sztuki Indii jest jej ponowana specjalnie przez Graży-
matycznycb nuży swoją bezbarwną niezrównany taniec. Wydaje mi nę Bacewiczównę ilustracja mu-
jednostajnością. się, że grana przez Teatr Polski zyczna, która brzmiała sztucznie

Stojąca na scenie przed dom- sztuka Gargi Balwanta byłaby nie- 1 obco.
kiem Kesro maszyna do szycia 1 złym materiałem do libretta ja- Bogdan DANOWICZ

produkcję 1957 r., a klienci 
przyjdą do nas za rok? Jak 
możemy pożytecznie współ­
pracować, gdy na drobną 
zmianę silnika elektrycznego 
przemysł elektrotechniczny 
potrzebuje wiele miesięcy?

Zagranicznego kontrahen­
ta nie obchodzą nasze kłopo­
ty wewnętrzne. Syntetyczne 
zestawienie postępu technicz 
nego przemysłu obrabiarko­
wego wzbudzi na pewno jego 
zaufanie i znowu rozszerzy 
sferę naszych kontaktów. Dla 
tego postępu jednak musimy 
znaleźć oparcie w innych me 
todach zarządzania, innym

stępnych targach w Poznaniu 
pokazać się jako kraj przemy­
słowy jeszcze prężniejszy, bar­
dziej dynamiczny niż to poka­
zaliśmy dotychczas. A widzimy, 
że stać nas na to.

Mieczysław SKĄPSKI

...Cnotliwą jestem z musu, ko Óo zachowania się. Jaki jest

mi się dawno tak leżeć odło- dyjskiej, jej przeżycia i konflikty 
giem... wewnętrzne — tego niestety nie
A więc mąż marnotrawny odrzu- pokażał nam Balwant Gargi, 
ca jasełkową brodę, zostaje cu- W takiej sytuacji trudno jest 

się z nam w ocenie gry aktorskiej wyjść 
poza jej konwencjonalną zdawko-

skina, o których Tadeusz Kulisie- ruszką Giano, której sam autor 
wicz pisze: „Mają oczy koloru pa- jak pisze, podarował jeszcze przed 
lonej kawy. Oczy połyskujące zło- śmiercią upragnioną brokatową

KARTKI
z „chłopskiego sejmu"

poznańscy delegaci na IV czego nie robi się młocami sze- 
* Kongres Związku Samo- rokomłotmych, gdy potrzeba 

pomocy Chłopskiej mię bardzo długiej słoany do pokrycia da- 
byli zadowoleni z tego, że auto- chów? O konieczności obsadze- 
busy wywożą ich z dworca za ula gospodarstw drzewami, aby 
Warszawę gdzieś na pola. Ale zlikwidować deficyt drzewny, 
obsługa hotelu w Centralnym Delegat z woj. koszalińskiego 
Aeroklubie okazała się bardzo wskazał na marnotrawstwo
miła i gościnna. Chłopi nasi 
stwierdzili, że — owszem na­
strój zupełnie „wsiowy", brak 
im tylko kani i krów do wie­
czornego opizątania.

Za to dyskutowali do późnej 
nocy. Każdy powiat obarczył 
delegatów swoimi problemami.
Radzili więc nad środkami lo­
komocji dla zarządu powiato­
wego ZSCh. Powszechne także 
było zdanie, że trzeba zwiększyć • , •
iłość instruktorów przy powia- S1® w Peini- 
towym zarządzie, a za to zmnief Wygarnęła ona nieporządek 
szyć personel w niejednym wy- w rakamiach. który przyniósł 
dziale prezydium powiatowej -r . . T. n
rady narodowej. Podobne na- mihonowe straty- Dotknęła 
rady odbyły się w Hotelu Euro- również bolesnej sprawy środ- 
pejskim. gdzie zadomowiło się ków lokomocji dla służby we- 
blisko 2 tysiące delegatów z in- terynaryjnej. Pół miliona zło- 
nych wojewouztw. . , , ,_ . , . . , . . tych za usługi dorożek samo-Już o świcie cnłopi zimna , , , ,
wodą zmyli resztki snu. I ro^ bodowych zapłacił powiat 
poczęli znowu debatować. Przy- gnieźnieński. Ile za to można by 
jechali przecież na sejm chłop- kupić samochodów! Problemem 
ski, zwołany po /-letniej przer- zajęła sję komisja sejmo­
we.

*
T uź wybór poszczególnych 

komisji na początku ob­
rad mówił, że chłopstwo na­
prawdę wzięło do serca nauki 
XX Zjazdu KPZR. Po raz 
pierwszy ogół delegatów nie 
zgodził się z proponowanym 
składem osobowym komisji. Z 
ławek wołano o większy udział 
kobiet. Zaczęły padać nazwiska 
ludzi, doświadczonych działa­
czy. Województwo nasze doma­
gało się większej reprezentacji
w poszczególnych komisjach.

Piwa dni trwała dyskusja, do 
której zgłosiło się prze­

szło 300 delegatów. Mówiono o 
konieczności podniesienia auto­
rytetu chłopskiej organizacji. 
O tym, jak w latach pięćdzie-
siątych ZSCh „rozbierano do sprawy. Pod koniec przemowie- 
naga", jak odrywały się od n!ft stwierdziło: „Powinno 
Związku organizacje i instytu- wreszcie zacząć się nas, chło- 
cje powstałe właśnie z inicjaty- P°w radzić?'
wy ZSCh. jak te organizacje j*.
coraz bardziej zrywały z ma­
sami chłopskimi; nie wnikały w 
ich potrzeby. Mówcy domagali 
się, by o chłopach nie radzono 
bez chłopów.

nr 310 
Nauki.

Tu pracuje komisja kultury. 
Gorąca dyskusja. Przedstawi- 

... ... , . .... ciele PoznańsKiego i Krakow-
Mowili o złej produkcji prze- skiego domagają się, by licea

która posługiwałaby się dodat­
kowo jakimiś songami 1 pantomi­
mami podkreślającymi skrótowo

Poznańska inscenizacja zbyt 
sztucznie i bardzo tanimi środka­
mi starała się wydobyć pewne ja-

ścią kłótnie prostytutek z przed­
wojennej ulicy Chmielnej w War­
szawie. Przekład polski sztuki do­
konany z drugiej ręki, czyli z 
tekstu angielskiego, raził swoją 
dużą nieporadnością Językową. 

Myślę, że Anna Korczak w roli

wość. Aleksander Gajdecki więc 
zagrał lichwiarza Chariboo Shah 

N dobrodusznej 
tylko nieraz

drewna nie gdzie indziej, jak w 
samej Warszawie.

-fr

<V ajdłużej chyba przemawiała 
1 ' delegatka z naszego woje­
wództwa — Antoni na Hau dzłowa. 
Blisko trzy godziny słuchali jej 
zebrani. Nie mógł przeszkodzić 
przewodniczący zebrania, ogół 
delegatów burzami oklasków 
domagał się, by wypowiedziała

wa, przydzieliła ona £50 samo­
chodów dla lekarzy weterynarii, 
za które trzeba płacić 35 tys. 
zł. „Czy ja jestem złodziejem, 
żebym mógł tyle od razu wpła­
cić? — powiedział do mówczyni 
jeden z lekarzy weterynarii. 
Oto następstwa: w jednej tylko 
wiosce Latalice chłopi ze wzglę­
du na wysokie koszty nie wez­
wali w wielu wypadkach wete­
rynarza, skutkiem tego w r. 
1954 stracili 200 świń. Tyle 
żywca straciły też miasta!

Handzlowa przypomniała ra­
dę naukowo-techniczną przy 
ministrze rolnictwa, do któ­
rej to rady w ciągu półtora ro­
ku nie skierowano ani jednej

y aglądnijmy do pokoju 
Pałacu Kultury i 1

k.-o. przygotowały jak najlep­
szych świetlicowych. Ktoś nurty 
proponuje zwrócić się do Mini­
sterstwa Oświaty o taki pro­
gram w liceach pedagogicznych, 
by te szkoły zarazem przygo­
towały pracowników k.-o. Wię­
cej stypendiów i burs dla uz­
dolnionej młodzieży wiejskiej 
przy szkołach artystycznych! — 
pada nowy wniosek.

Zresztą tu raz po raz zagląda 
ktoś z Sali Kongresowej, z wy­
pisanymi dezyderatami. Każdy 
tu chce coś dorzucić, pomóc, po­
dzielić się uwagami.

A jeszcze sprawy bardzo 
brzemienne w złe następstwa 
Oto Ministerstwo Kultury i 
Sztuki uważało za słuszne zao­
piekować się świetlicami w 
1600 gromadach, nie chcąc wi­
dzieć 7000 innych. Serdeczniej 
zaopiekować się świetlicami w 
spółdzielniach produkcyjnych! 
Trzeba jeszcze zaapelować do 
twórców, szczególnie tych po­
chodzenia chłopskiego, o pomoc 
repertuarową dla ruchu ama­
torskiego. Poznań wnosi o na-

I utwory o wsi i za najlepszy de­
biut literacki ze wsi.

Komisja pracuje cały dzień 
i całą noc. Rano oczy ze zmęczę 
nia się kleją, kartki się mylą... 

*
W ostatnim dniu obrad jak 

zły ptak nad Kongresem
ZSCh zawisła wiadomość o wy­
padkach poznańskich. Delegaci 
nasi natychmiast reagują i sa­
morzutnie zgłaszają rezolucję.

...Kolej na uchwały poszcze­
gólnych komisji. Dezyderaty 
pod adresegi Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, służby rolnej, 
przemysłu, władz rządowych.

Parę godzin na złożenie wi­
zyty ulicom Stolicy i pożegna­
nie. Delegaci rozjeżdżają się dc 
swoich wiosek

Teiaz chodzi tylko o to. by 
nowe władze ZSCh sprostał' 
zadaniom, jakie na nie nałożył 
IV Kongres i by znalazł on 
pełne poparcie w codziennej 
rzetelnej pracy każdego chłopa 
— członka milionowej organi­
zacji wiejskiei.

J. P.
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____ Pracewfcy poszukiwani
Majstra-technologa winiarza, zatrudni natych­
miast w winiarni w Myślencinku k. Bydgosz­
czy, Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i Warzyw 
w Nakle n. Notecią, ul. Rynek 6. K2179
Kuchmistrza wykwalifikowanego do restaura­
cji przyjmie zaraz Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Krotoszynie. K2190
30 robotników placowych (przy magazynach) 
zatrudni natychmiast Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych i Elektrycznych, Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12.
___ __   K2198

80 robotników do robót ziemnych i murarzy za­
trudni zaraz Zjednoczenie nr 2 Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu. Warunki płacy wg U- 
kładu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgło 
szenia przyjmuje Zjednoczenie nr 2 Bud. Miej­
skiego Poznań, pi. Wolności 14. I ptr.. pokój 
104-_______________________________ ' K2197
10 stolarzy meblowych o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych na roboty fornierowane za­
trudnią natychmiast Lubskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego w Jasieniu, ul. Lubska 36. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 
Zwrot kosztów podróży uwarunkowany jest za- 
angażowaniem się do pracy. . K2206
2 majstrów drogowych ze znajomością robót 
wodno - kanalizacyjnych zatrudni Zjedn. Robót 
Inżynieryjnych, Odcinek Budowlano - Monta­
żowy nr 3 w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 390.
___________________________________K2201
Robotników budowlanych i kopaczy do robót 
ziemnych przyjmiemy (każdą ilość) zaraz. Pła­
ca akordowa wg Układu Zbiorowego w Budo­
wnictwie. Zgłoszenia: Budowlana Spółdzielnia 
Pracy im. 22 Lipca Poznań. Chwaliszewo 60/62.
______________________ ____________K2202
Wysokokwalifikowanego montera elekiryka- 
nawijacza napędów przemysłowych, zatrudnią 
zaraz na dobrych warunkach płacy, Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, Po­
znań, ul. Marcelińska 18. K2224
Każdą ilość pracowników sezonowych do ogro­
dnictwa i prac potowych, przyjmie Dyrekcja 
Zespołu PGR w Poznaniu, ul. Naramowicka 
150. Wynagrodzenie zgodnie z Uchwałą Rządu 
nr 1027/53 z dnia 30 grudnia 1953 r. K2231
20 murarzy, 10 robotników do prac budowla­
nych, zatrudni Dyrekcja Zespołu PGR w Po­
znaniu, ul. Naramowicka 150. Wynagrodzenie 
wg Układu Zbiorowego w Budownictwie i 
świadczenia dla pracowników PGR. K2230
Kilkunastu robotników do prac ziemnych za- 
trudnimy zaraz. Samodzielny Oddział Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego w Poznaniu, ul. Grun- 
waldzka 1._______ K2239’
Każdą ilość murarzy, robotników na stałe, do 
prac w budownictwie, zaangażuje Zjednoczenie 
nr 1 Budownictwa Miejskiego w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 128, III piętro, pokój 103. Dla 
dojeżdżających hotel zapewniony. Uposażenie 
akordowe wg układu zbiorowego w budownic­
twie. K2238

Praca
Dziennikarz doskonały orga­
nizator poszukuje jakiejkol­
wiek pracy. Warunek miesz­
kanie. Miejscowość obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11854g.__
Gospodyni potrzebna na wiej 
ską plebanię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11865g.______________
Pomocnika i ucznia, do repe­
racji maszyn biurowych i ma 
szyn do szycia przyjmę. Po­
znań, Dzierżyńskiego 89 war 
sztat.______________ 11889g
Haftowanie kołnierzyków o- 
krętką oddam w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
sklego 3 dla 11900g.
Rcpasarka potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 11941g.

Dnia 28 czerwca zginął 
śmiercią tragiczną, prze­
żywszy lat 25. śp.

Józef Pudys |
Msza św. żałobna od- | 

prawiona zostanie 17 lip- g 
ca br. o godz. 8 w ko­
ściele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.

Strapiona
tona z dziećmi i rodzina

12146e

t
Dnia 28 czerwca 1956 zginął tragicznie nasz ukocha­

ny syn. brat i szwagier, śp.

Roman Bentke
przeżywszy lat 18.

Pogrzeb odbył się 1 lipca br. na cmentarzu na So- 
łączu.

Pogrążona w smutku
rodzina

Dnia 2 lipca 1956 r. w następstwie nieszczęśliwego

pracownik Elektrowni w Poznaniu

W Zmarłym tracimy cenionego i sumiennego pracow­
nika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu na Junikowie.

Nieodżałowanego współpracownika żegnają
Pracownicy Elektrowni w Poznaniu

Gosposia do nadleśnictwa, ze 
znajomością prac przy inwen­
tarzu, potrzebna na dobrych 
warunkach. Poznań Lampego 
19 m. 21.___________
Potrzebna pomoc domowa do 
chodząca, do dwojga dzieci. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 11955g
Woźnica potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
sMego_ 3_dla_11964g._____
Szlifierz - polemik może się 
zgłosić. Chromometal Poznań, 
Ogrodowa 11. _ 11979g
Rolnik, hodowca, ogrodnik o- 
bejmie stanowisko kierowni­
ka gospodarstwa lub jaką in­
ną pracę, najchętniej w OZR. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego^ dla 11980g.__
Szwajcar lub przyuczony do 
krów, samotny oraz człowiek 
do koni potrzebni zaraz. 0- 
grodnictwo Kaczmarek, Lu­
boń k. Poznania Dworcowa 
17._________________ L2£0°s
Czeladnik piekarski potrzeb­
ny zaraz. J. Chęciński, Pusz- 
czykówko, piekarnia. 12018g
Fryzje- męski potrzebny. Jar- 
muszewski. Poznań, Rokossow 
s kiego _4JL___________12154g

Uczeń potrzebny zaraz do nl- 
klowni. Poznań, Obornicka 63. 
____________________ 12094g
Kto przyjmie panienkę w nau 
kę krawiectwa damskiego — 
lekkiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
12036g.

20 — 50X10 - 12 m
w dobrym stanie kupimy 
od sektora państwowego 
lub uspołecznionego. 0- 
ferty składać d0 Spół­
dzielni Pracy Metalowców 
w Gostyniu Pozn., ulica 
Leszczyńska 46. 21697p

Kupno

Motocykl nowy WFM lub in­
nej marki, kupię spiesznie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego_3_dla ll7Ó9g.
Fermy do rur betonowych o- 
raz betoniarki 75 do 500 1 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
11722g.
Okna inspektowe — kilka­
dziesiąt kunię. Poznań, tel. 
36-13. 11862g
Kupię blok do motoru 
„Deutz" 12 KM (pompka 
przednia). Andrze.jak, pta Mi- 
kuszewo, pow. Września.
_____  ________ 11875g
Psa najchętniej szpica (do 
płoszenia kur) kupię. Zgło­
szenia z podaniem rasy i ce­
ny kierować: Grabowski, Go- 
ięczewo pta Chludowo, pow. 
Poznań. 11876g
Motocykl „Jawa" 250 ccm 
lub „Iż", tylko nowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 11379g.__
Spiesznie kupię nponę 19X 
350 lub 325. nowa lub uży­
waną. Poznań, ul. Zbąszyń- 
ska 19 m. 6 od godz. 15.
_______________ ____ 11912g
Maszynę do szycia kupię. Po­
znań - Sołacz, Wielkopolska 
7 m. 3. _ 11914g
Samochód osobowy. tylko 
„Hanomag - Garbus" kupię. 
Wł. Klose, Oborniki Wlkp., 
Jagiellońska 6. 19915g
Kupię młode fretki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
11951g. ___ _____
Kuplę nowy motocykl, naj. 
chętniej „jawa" 350 lub 250 
ccm. Poznań, tel. 846-91, od 
godz. 7—9 rano. 11999g
Samochód osobowy, najchęt­
niej DKW kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1200 lg.
Wirówkę do mleka okazyjnie 
kupię. Oferty Krzyż Wlkp., 
skrytka pocztowa i. 22009p
Samochód osobowy w dobrym 
stanie DKW lub „Ifa“ kupię, 
w zamian oddam dom 5-izbo- 
wy z podwórzem, nadający 
się na rzemiosło, w miastecz­
ku na rynku. Spięszne zgło­
szenia: Adamski, Chodzież, Ra 
taję 1. 12011g

Sprzedaż
Szafy kombinowane, sypialnie 
orzechowe, polerowane pole­
cam. Poznań Dzierżyńskiego 
39, stolarnia.________11571g
Samochód „Opel", cztero, 
drzwiowy, w dobrym stanie 
sprzedam^ Poznań. tel. 
12-85.______________ 11621g

Samochód „Oiimpia", górno- 
zaworowy, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Kalisz, ns- 
nyka 36 tel. 12-08. 21762°
Sprzedam samochód „Opel", 
1,3 1, dolnozaworowy, wzglę­
dnie zamienię na bagażówkę. 
Wiadomość: Poznań . żabiko. 
wo, Rynek — kiosk. 11813g
Sprzedam samochód osobowy 
„Hanomag - Kurier" lub za­
mienię na mniejszy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 11814g.______
Wózek . autko w dobrym sta 
nie sprzedain. Poznań. Druż- 
backiej 8 m. 1.____ llJ15g
Sypialnię dębową, jasną, ta­
nio sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 35 m. 11. 11816g
Samochód „Sam", 3-kołowy 
zamienię na WFM lub sprze­
dam. Węclewski, Poznań, 
Dąbrowskiego 87. 11817g
Motocykl NSU 200 ccm sprze­
dam. Poznań. Zeylanda ła, 
ra. 5.___________ 11820g
Klatki przenośne dla nutrii 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 42 warsztat. 11821g

Maszynę do robienia siatki 
parkanowej sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 42. war­
sztat._______________ 11822g
Sprzedam stolik do wpuszcza 
nej maszyny. Poznań - Głów­
na, Gnieźnieńska 20 m. 6.

11827g

Dnia 3 lipca 1956 zmarł po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., w wieku lat 60, 
mój najdroższy mąż, nasz ojciec, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Zdzisław Latowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
fcona z dziećmi i rodzina

Poznań, Pszczyna, Warszawa. 12127g

Wielebnemu księdzu kanonikowi Dymarskiemu Dy­
rekcji. Radzie Zakładowej i Pracownikom Zjedn. Budo­
wnictwa Wojsk, w Poznan:u Zarządowi i Komisji Rewi­
zyjnej. Kasy Pogrz., Członkom Chóru Serafickiego, Pra­
cownikom żłobka przy Szpitalu im. Święcickiego Przy­
jaciołom, Lokatorom oraz Wszystkim Krewnym i Zna­
jomym za oddanie ostatniej przysługi, za złożone wień­
ce i kwiaty, wyrazy współczucia oraz liczny udział w 
pogrzebie mojego najdroższego i ukochanego męża, na­
szego najlepszego, nigdy niezapomnianego tatusia, te­
ścia i dziadka, śp.

Adama Chmielewskiego
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
12003g żona z dziećmi

Dom HaissHGwy „Bsśikatesy"
w Poznaniu pr^y ul. Rokossowskiego 48/50 

skupuje

wszelkie owoce krajowe,
wysokich gcsSunków

płacąc najwyższe ceny dnia. Ilości od 
5 kg wzwyż. Bliższe informacje telefo­
niczne pod nr. 652-29. K2225

Dobro nowina dln Poznania
Wielko wygrano Loteria Me&M&of 

50.000 z* na Nr 36025
wygrali w czerwcu grający w kolekturze 
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO
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Motocykl DKW 350 ccm NZ 
z przyczepką, w idealnym sta 
nie sprzedam lub zamienię na 
samochód DKW. Ajatuszak, 
Pniewy. Dworcowa 2. 11330g
Motocyklową przyczepkę 
„Steib". lekką sprzedam. 
Pniewy, Dworcowa 2. 11831g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Chociszewskiego 34b 
m. 30 od godz. 16—17.

11840g
Sprzedam samochody: „War­
szawa" i „Wartburg", fa­
brycznie nowe. Warszawa. 
Twarda 41, te!. 216-944 od 
fl—14. Szklarzyk. K2112
Motocykl „Mińsk" 125 ccm, 
nowy, na teleskopach sprze­
dam. Poznań. Wodna 22. kwia 
ciarnta._______ __  11853g
Sprzedam samochód osobowy 
„Chevro!et" - limuzyna. In­
formacje: J. Kowalczyk. Po­
znań Grobla 5, od godz. 12 
do 16. _ 11861g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia, piec do łazienki z wan­
ną, pompę elektryczną do 
wody, z motorem oraz psa 
podwórzowego sprzedam. A- 
ares wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
11867g.
Motocykl 250 ccm w pierw­
szorzędnym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Sienkie­
wicza 6 m. 5. oglądać dnia 
10 bm. ____________ 11880g
Kołdrę wełnianą, 3 poduszki 
(z pierzem), nowe sprzedam. 
Poznań, Grobla la m. 4.

11882g
Pieski, młode wilki sprzedam. 
Poznań. Skarbka 16 m. 1. su 
terena.______ ________11887g
Sprzedam z rozbiórki cegły 
i tragarze. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 11888g._______________
Sprzedam motocykl 350 ccm, 
szlifierkę, wentylatory. Po­
znań. Rokossowskiego 119 
m._12.______________ l_1890g
Wiertarkę dentystyczną, elek 
tryczną sprzedam. Poznań- 
Dębiec, św. Trójcy 12, Kry- 
gowa._______________11893g
Pianino krzyżowe, pierwszo­
rzędne sprzedam. Poznań. Pie 
kary 13b m. 8.______11894g
Motocykl SHL w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań, Matejki 60. zegar­
mistrz. ______  11895g
Sprzedam 2 kompletne hydro­
fory z pełnymi automatami, 
silnik „Hanomag - Diesel" 
kompletny do samochodu oso­
bowego oraz samochód cięża­
rowy „Bussing" L. D. 6. w 
całości lub w częściach. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 11896g.
Pianino pierwszorzędne sprze­
dam. Poznań Chociszewskie­
go 22 m. 15._____ 118S7g
Rower damski w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań - Wil­
da, Prądzyńskiego 13 m. 8-

11899g
Sprzedam tokarnię pryzmów- 
kę bez śruby pociągowej, dłu 
gość toczenia 70 cm oraz drut 
0,3 mm stalowy, pocynkowa- 
ny. Poznań Poznańska 52 m. 
8. . 11901g
Sprzedam samochód marki 
„Hanomag - Rekord" w do­
brym stanie. Poznań. Garbary 
30. 11902g
Wózek dziecięcy, wzór czeski 
sprzedam. Poznań, Zacisze 4a 
m. 1. 11903g
Motocykl B. S. A. 500 ccm, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 45 
m._5._______________ 11909g
Dywan wiedeński, używany, 
12 m*. wzór perski, sprzedam. 
Poznań, tel. 504-60. od godz. 
16—18.____________11916g
Kuchnię piękną, solidną sprze 
dam. Stolarnia, Poznań, 23 
Lutego 2, drugie podwórze. 
Przyjmuię zamówienia.

11932g

Wózki dziecięce, autka drew, 
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie ca łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane, gięte, dla bliźniąt 
oraz lalek poleca: H. Świe­
tlik, Poznań Wrocławska 13. 
___________________ 11738g
Motocykl DKW 200 ccm sprze 
dam. Poznań - Wilda. Mada- 
lińskiego 5 m. 29. 11918g
Wózek koszykowy tanio sprze 
dam. Poznań Marcinkowskie 
go 26 m. 23. _ 11923g
Spacerówkę na łożyskach 
sprzedam. Poznań Findera 48 
ra. 3. _ _ 11924g
Lodówkę elektryczną, moto­
cykl „Sachs" sprzedam. Po­
znań, tel. 522-06._ 11925g
Fortepian krótki, markowy o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań. 
Poznańska 18a m. 3. 11928g
Motocykl DKW 125 ccm. w 
idealnym stanie sprzedam. Po 
znań Matejki 63 m. 11.

___________ 11930g
Motocykl NSU oraz SHL sprze 
dam. Poznań. Dobrzyńska 8 
m. 6, od godz._16._ 11931g
Sprzedain dźwig elektryczny, 
typ „Demak", nośność 1000 
kg. Poznań. Woźna 10. szklar 
nia, od godz. 10—13. 11933g
Sypialnię polerowaną korzyst 
nie sprzedam. Poznań, Garba- 
ryt|34. stolarhia. 11936g
Samochód DKW 700. piec do 
centralnego ogrzewania, opo­
ny do ciągnika 24X1125 oraz 
28X1275. platformę 8 ton 
sprzedam. Perz, Drawno, no. 
wiat_Choszczno._____ 11937g
Motocykl „Royal" z przy­
czepką sprzedam. Poznań, tet. 
26-62. 11940g
Sorzedam motocykl sportowy 
„ictoria" 350 ccm 4-takt., 
Łabiak. Kopanica, pow. Wol­
sztyn.__ ______   11942g
Maszynę do szycia „Singer", 
Bzyjącą w tył i wprzód sprze­
dam. Poznań Sczanieckiej 1 
m. 16.__________  11948g
Młode lisy srebrne, platyno­
we sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 11950g._____
Psa boksera sprzedam. Po­
znań. Warszawska 131 m. 2.

 11952g
Sprzedam radiolę 11-lampo- 
wą z magicznym okiem, apa­
rat do badania lamp oraz spa 
cerówkę. Poznań, Chwiał- 
kowskiego 39 m. 5. 11958g
Akordeon 120-bas. „Welt- 
meister" sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 97. m. 26.
Młode psy rasowe coker-spa- 
niole sprzedam. Poznań 
Kwiatowa 6 m. 11. 11960g
Spacerówkę ładną, tanio sprze 
dam. Poznań. Promienista 28a 
m. 1 (Ostroróg)._____11966g
Barak mieszkalny 82 m’ sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1J967j.___________________

Piec kąpielowy „Junkers" 
sprzedam. Poznań. Chudoby 
14 m. 10.___________ 11969g
Spacerówkę koszykową tanio 
sprzedam. Poznań. Kosińskie­
go 3 m. 7 od godz. 17—19.

11970g
Motocykl DKW 200 ccm, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Świerkowa 12 m. 4. od 
godz._16.jtel._33215. _11975g

Motocykl „Iż" sprzedam. Ni- 
klaus Poznań Ratajczaka 38, 
od godz. 16._________ 1197Gg
Sprzedam silnik elektryczny 
AEG nowy 11 KW, gwiazda 
trójkąt. 1400 obrotów. Adam 
Tryt. Ćzerwonczyn k. Pozna­
nia. ________________ 12_158g
Czeski wózek ceratowy sprze­
dam. Poznań, Inżynierska 1, 
m. 8 tel. 47-31. 12159g
Motocykl DKW 100 ccm sprze 
dam. Poznań. Jackowskiego 
49.___ __________ ___ 12021g
Łóżka dębowe, stoliki nocne 
sprzedam. Poznań Dzierżyń­
skiego 39 suterena front.

12039g
Sprzedam bramę ogrodową z 
furtką. Poznań, Rokossow­
skiego 155 m. 4. 12062g
Sprzedam tanio 800 kg sody 
kaustycznej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3nr 22004p.
Sprzedam spawarkę elektrycz 
ną transformatorowa 220 V 
60—260 A. Wołk. Jabłonna, 
pow. Wolsztyn.__  22008p
Sprzedam nowy akordeon 
„Standard" 120-basowy 16- 
registrowy. Bartmański Przy, 
toczna, pow. Skwierzyna.

22012p
Sprzedam ciągnik „Lanz-Bul- 
dog" 35 KM, w dobrym sta­
nie oraz dwie przyczepy. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
11981g.

Sprzedam męski pokój (ma­
hoń). kuchenkę gazową z pie 
karnikiem oraz maszynę do 
szycia gabinetową. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 11984g.

Wózek głęboki, ceratowy ta­
nio sprzedam. Poznań św. 
Józefa 6 m. 8. 11985g
Wózek . autko sprzedam. Po- 
znań, Rybaki 20 m. 8.
____  11989g
Power męski „Tourist" sprze­
dam. Poznań. Sikorskiego 8 
m. 3. 11991g
Luksusową oraz zwyczajną 
spacerówkę i parawan sprze­
dam. Poznań Wyspiańskiego 
20 m. 10. 11994g
Sprzedam spacerówkę, mało 
używaną. Poznań, Dzierżyń­
skiego 123 m. 1S. 11995g
Motocykl DKW 125 ccm. w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Noskowskiego 24.

11997g

Lokale
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w Zabrzu (centrum). na po­
dobne lub większe w Poznaniu 
łub okolicy. Wiadomość: Za­
brze, Ks. Wajdy 5 zn. 1, Ma­
ciejowski. 22007p
Zamienię mieszkanie w Go­
rzowie 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokojem, łazienką w 
centrum na 1 pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Gorzów 
Wikp.. Krzywoustego 20 m. 3, 
teł._22-2B.  _ 22013p
Samotna, pracująca poszuku­
je pokoju wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12150g.
Młody, samotny inżynier na 
stanowisku poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla_11808g.____
Pracujący poszukuje spiesz, 
nie pokoju. Oferty Biuro Og!o 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
11826g.
Poszukuję pokoju z kuchnią 
k. Poznania, 20—30 km. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11829g.
Piękny pokój z kuchnią, samo 
dzielne oraz 2 pokoje z przy 
należnościami, I ptr. słonecz­
ne. zamienię na mieszkanie 
3-pokojowe. samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11838g.
Zamienię mieszkanie dwupo- 
kojowe, samodzielne z łazien 
ką (śródmieście), na podob­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11839g. _
2 pokoje z kuchnią, łazienką 
na parterze w dzielnicy Po­
godno w Szczecinie, zamienię 
na podobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 11847g.
2 pokoje z kuchnią, komfor­
towe, I ptr.. przy Rokossow­
skiego. zamienię na l1/* po­
koju z kuchnią, samodzielne 
(Łazarz). Oferty Biuro Oglo. 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
11848g.
Emerytka — krawcowa po­
szukuje pokoju w Gnieźnie 
wzgl. w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11850g.
2‘Zs-pokojowe, komfortowe, 
samodzielne, zamienię na 2 
samodzielne mieszkania po 1 
pokoju z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewski® 
go 3 dla 11873g, _______
Studentka poszukuje samo, 
dzielnego pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
U877g._________________
Samotny, pracujący student 
poszukuje pokoju uineblowa. 
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
11878g._________________
Pracująca spiesznie poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
118812.
Panienka poszukuje pokoju 
na okres do 30 września, e 
wentualnle wspólnego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 11904g.
2 duże pokoje z balkonem. I 
ptr. oraz pokói z używaniem 
kuchni, zamienię na 2-pokoio 
we. samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3 dla 11910g.

Zamienię duży pokój z uży­
waniem kuchni, przynależno 
ści. I ptr.. front, na Jeży 
cach. na pokói z kuchnią Jub 
samodzielny pokój, wysoka 
suterena niewykluczona. Naj­
chętniej Jeżyce, śródmieście 
Ofe/ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 11911g.

Poszukuje pokojć z kuchnia 
do małego ren(on)u. Warunki 
do omówienia/ Poznań, Szew­
ską 9 m. 9, 'Skaza. It919g
Zamienię pokój słoneczny z 
używaniem kuchni, na pokój 
z kuchnią na peryferiach. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego^ dla 119192^.__
Rodzeństwo studiujące po. 
szukuje pokoju od września. 
Heinowicz, Poznań, Różana 
10 m. 4.____________H922g
Dwaj studenci IV roku poszu­
kują zaraz pokoju najchęt­
niej w śródmieściu Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 11929g.

Budowlana Spółdzielnia Pracy 
im. 22 Lipca

FOZNAft, UL. CHWALISZEWO 60/62, 
telefon 92-61, 32-06 

wykonuje wszelkie roboty 
PARKIETOWE. ZDUŃSKIE. 
EiALARSKIE. STOLARSKIE
z materiałów własnych i powierzonych.

K2203
Poszukuję pokoju z kuchnią 
do remontu Jub wykończenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12051g.
Samotny, starszy, pracujący 
poszukuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go_3__dla 11934g.
Starsze, bezdzietne małżeń­
stwo pracujące poszukuje pu­
stego, lub umeblowanego po. 
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11935g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
w centrum Wrocławia, na 
mniejsze w Poznaniu lub o- 
kolicy. Zdzisław Cieślak. 
Wrocław. Bossak-Hankego 24 
m. 6,________ 11939g
Student medycyny poszukuje 
pokoju, także na peryfe­
riach. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dia 
11943g.
Zamienię iadny pokój 20 m! 
z używaniem kuchni i przy­
należności, na podobny lub 
większy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
11962g._____________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
ogródkiem chlewikiem (gaz, 
woda światło), na 2 pokoje 
lub 1 pokój z kuchnią. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 11968g._______
Spokojna poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 11971g.
Urzędniczka poszukuje poko­
ju, ewentualnie wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11972g.__
Samotny pracujący technik 
poszukuje pokoju. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 11973g. .__
Pracująca, na stanowisku, 
poszukuje pokoju pustego lub 
umeblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 11974g._______________
Samotna pracująca poszuku­
je pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
11977g.
Zamienię pokój z wspólną 
kuchnią, ną 2 lub 1 duży po. 
kój z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro O 
głoszeń. Świerczewskiego. 3 
dla 11982g.
Samotna spiesznie poszukuje 
pokoju. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11986g. 
Gdański 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami 1 ogródkiem, za­
mienię na większe lub rów­
norzędne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 11987g.

Dwaj studenci poszukują po­
koju w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Dr Taczak, Gniezno Lecha 
13. 11988g
Lekarz wet., kobieta, poszu­
kuje pokoju w pobliżu Ogro 
du Zoologicznego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Swierczewskie 
go 3 dla_ 11990g.______
Zamienię komfortowy, sło­
neczny pokój z używaniem ku 
chni i przynależności, z cen 
tralnym ogrzewaniem w śród 
mieściu Łodzi, na pokój i 
kuchnią w Poznaniu. Zgłoszę 
nia kierować: Antoni Kaczo­
rowski, Poznań, Niezłomnych 
1. Operetka Poznańska tel 
529-27 od godz. 8—14

11983g

Nieruchomości
Willę jedno/odzinną. komfor­
tową. całą wolną, domek je­
dnorodzinny na wykończeniu 
oraz wielki wybór kamienic, 
will, parcel poleca, poszukuje 
Metefski, Poznań Czerwonej 
Armii 23)J________ 11546g
Parcelę nad Jeziorem Kier- 
skim sprzedam. Oferty \Biuro 
Ogłoszeń.) Świerczewskiego 3 
dla 11908g. /

Mały, komfortowy domek je­
dnorodzinny z garażem w 
Śródmieściu Poznania 200 000 
zł sprzedam. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 11927g,
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Sprzedam nowy dom (2 poko. 
je z kuchnią, skrytką, piw­
nicą). ogrodem zadrzewio­
nym, '65 arów ziemi przy szo­
sie — 70 000 zt (szkolą, ko­
ściół, poczta, autobus bli­
sko). Doruch Latowice, pow. 
Ostrów Wlkp. _______ 22“°J?
Parcelę budowlaną w Gnieź­
nie okazyjnie sprzedam. Gnie 
zno. Pławnik 1._____ 22006?
Dom mieszkalny z wolnym 
mieszkaniem w pobliżu Wol­
sztyna. z zabudowaniami go­
spodarczymi v/ dobrym stanie 
oraz morgę ziemi spiesznie 
tanio sprzedam. Walerian To- 
mńszewski. Grodzisk Wlkp., 
Mickiewicza 5.______ 22010?
Dom 5-izbowy w Rogoźnie z 
podwórzem, przy rynku, na­
dający się na rzemiosło, oka 
zyjnie sprzedam lub zamienię 
na samochód DKW lub „Ifa", 
w dobrym stanie. Spieszne 
zgłoszenia: Adamski. Cho­
dzieży Rataj eh_____ 12010g
Kupię spiesznie willę z wol­
nym mieszkaniem, przy tram, 
woju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11828g,
Oddam w dzierżawę lub sprze 
dam komfortowy domek jed­
norodzinny, blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 11834g.__

Parcelę (Dębiec), blisko dwor­
ca 30 000 zł sprzedam. Dut­
kiewicz Poznań. Dzlerżyńskie 
go 105._____________ ll841g
Kuplę domek z ogrodem, przy 
tramwaju lub autobusie. 0- 
ferty z opisem 1 podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego_3 dlą 11885g.__
Kuplę wprost od właściciela 
parcelę do 1000 m* w okoli­
cy Dębca. Lubonia. Zabikowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 11898g.
Kamienico handlowe, wille, 
domki jednorodzinne z wol­
nymi mieszkaniami, gospodar 
stwa rolne oraz duży wybór 
parcel — poleca — poszuku­
je: Adamski, Poznań; Chłod­
na 3. 11906g
Parcelę w Przeźnirowie pod 
Poznaniem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11907g.

Zguby
Zginął pies spaniol, biało, 
czarny, w niedzielę 24 czerw 
ca. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagrodze­
niem. Jabłoński, Poznań. 
Sporna 11._________ 11949g
Zgubiono leg. czeladniczą nr 
26649, wydaną przez Izbą 
Rzemieślniczą. Ryszard Zim­
ny. Pozrań, Rubież 44.

12020g

Różne
Wirówki do mleka naprawy, 
części zamienne i talerze wy 
konuje: Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny, Wł. Niemczew- 
ski, Poznań, ul. Magazynowa 
U, przy dworcu autobuso. 
wym.________________11425g
Kuchenki gazowe naprawiam. 
Zwiększam parokrotnie pło. 
mień, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax‘* 
Poznań Kochanowskiego 5.

11636g
Pracownia akordeonów i har­
monii wszelkiego typu wyko­
nuje szybko i dobrze: stroje, 
nia, przeróbki, dorabianie mie 
chów i inne. Mieczysław Mi­
kołajczak. Turek, Kolska 9.

H846g
Maszyny do pisania naprawia 
warsztat: Piotr Pieprzycki, Po 
znań aleje Marcinkowskiego 
26. telefon 23-63. 11868g
Kołdry zniszczone przera­
biam. nowe szyję. Kroczyń- 
ska, Poznań, Grobla la.

11883g
Swetry tanio wykonuję. Po­
znań, Grobla 24 m. 12.

______ ___11921g
Letnikom wynajmę pokój ro­
dzinny na miesiące letnie 
(leśniczówka). Nowakowski. 
Gdynia, Czerwonych Kosynie. 
rów 118. 22Óllp



Jak za króla

W magazynach zbożowych 
w Wągrowcu brak najprost­
szych urządzeń mechanicz­
nych. Robotnicy tak jak za 
czasów króla ćwieczka noszą 
więc zboże na plecach.

Nic zatem dziwnego, że 
przy stosowaniu takich me­
tod pracy rolnicy nieraz go­
dzinami wyczekują na odbiór 
zboża.

Tymczasem PZGS od 5 lat 
obiecuje poprawić stan urzą­
dzeń. Czas przystąpić wresz­
cie do realizacji, przeznacza­
jąc na ten cel część funduszy 
z nadwyżek. (Kdw)

Troska
o człowieka

PGR w Brzekińcu nie może 
poszczycić się osiągnięciami 
produkcyjnymi. Robotnicy 
sezonowi goszczą tu niechęt­
nie. Nic dziwmego skoro w 
przeznaczonych dla nich iz­
bach wszechwładnie panuje 
brud, brak jest szaf, a posi­
łek trzeba przygotowywać sa­
memu, bo stołówki rzekomo 
nie warto prowadzić...

Tak kierownictwo PGR w 
Brzekińcu realizuje postulat 
troski o człowieka. (Ko)

„Salomonowe"
rady.

W Borzykowie znajduje się 
piekarnia, stanowiąca włas­
ność ob. Gizelskiego, która 
zaopatruje w pieczywo miesz­
kańców tej miejscowości oraz 
okolicznych wiosek.

Od dłuższego już czasu wy­
piek chleba nie pokrywa za­
potrzebowania nabywców. 
Przyczyna? Brak opału. GS 
zalega z przydziałem około 3 
ton węgla, a dostarczany w 
skąpych dozach do piekarni 
opał jest bardzo pośledniego 
gatunku. W tej sytuacji psu 
na budę zdadzą się „Salomo­
nowe" rady kierownictwa 
GS-u, które poleca palić tor­
fem. „Salomonowe" bo arty­
kułu tego GS nie posiada na 
składzie, a piec piekarniczy 
nie jest przystosowany do o- 
palania torfem, (jspn)

Sztandar przechodni bodźcem
do dalszych osiągnięć

Leszczyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego opierają swą 
działalność na małych fabryczkach, powstałych w okresie 
międzywojennym i nie mających odpowiedniego wyposażenia 
technicznego. Nieomal od pierwszych chwil swego istnienia 
zabiegają one o częściowe przestawienie na mechanizację i do 
konanie zmian w procesie technologicznym.

Lata 1953-1955 charakteryzuje 
szybki rozwój organizacyjny i po­
ważne zwiększenie asortymentu i 
ilości produkowanej masy towaro­
wej.

LZPT już od samego początku 
biorą udział we współzawodnic­
twie międzyzakładowym prowadzo 
nym między 40 przedsiębiorstwami 
podległymi Wojewódzkiemu Zarżą 
dowi Przemysłu w Poznaniu.

Zakład ten utrzymuje się stale w 
czołówce, zajmując kilkakrotnie z 
rzędu II względnie III miejsce. Naj 
większy sukces jednak odnosi za­
łoga w I kwartale br. uzyskując I 
miejsce w skali wojewódzkiej, dzię 
ki czemu zdobywa po raz pierw­
szy sztandar przechodni. Sukces 
ten jest godny podkreślenia także 
ze względu na różnorodność oddzia 
łów produkcyjnych wchodzących 
w skład przedsiębiorstwa, z któ­
rych każdy posiada inny profil 
produkcyjny i inną technologię 
produkcji.

Plan produkcji w I kwartale br. 
LZPT wykonały we wszystkich 
trzech cenach ze znaczną nadwyż­
ką od 120—117,5 proc.

Na zaplanowaną obniżkę kosztów 
własnych w sumie 94 tysiące zło­
tych uzyskano 282.800 złotych osz­
czędności. Nie zadowala to jednak 
całkowicie załogi, ponieważ na po­
szczególnych asortymentach notu­
je się jeszcze przekroczenia kosz­
tów. Nis najlepiej wygląda rów­
nież rentowność punktów usługo­
wych.

Dzięki spalaniu wytłoków owo­
cowych, częściowej przebudowie 
palenisk przy kotłach i podjęciu 
współzawodnictwa w oszczędności

Dziura w moście
Mostek przez Wrześnię na trasie 

wiodącej z dworca kolejowego do 
ulicy Rzecznej wymaga tiatychmia 
stowej naprawy. Chwieje się on w 
posadach, ma dużą dziurę, a des­
ki są rozluźnione.

Przechodniom grozi niebezpie­
czeństwo. co wcale nie wytrąca z 
równowagi Prezydium MRN we 
Wrześni. (K. St.)
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KUKURYDZA JAK LAS

Ziemia szamotulska należy do najbardziej żyznych okolic 
Wielkopolski. Pszenica, buraki cukroioe i kukurydza udają 
się tutaj doskonale. Widać to na zdjęciu. Kukurydza wy­

rosła, jak las...
Fot. „Głos**

Z wizytą u małych majstrów
Podczas każdego słonecznego dnia na rzekę prosnę wyply- 

wają dwie żaglówki. Z daleka obserwują je przechodnie. Ża­
glówki, kierowane wprawną ręką, płyną daleko, hen za mia­
sto. Potem turacają do przystani i po zmianie załogi odbywa 
się następny kurs.
— Skąd macie te żagówki? 

Przecież to kosztowało chyba 
masę pieniędzy?

Dyrektor Młodzieżowego Do­
mu Kultury w Kaliszu potwier­
dził:

— Owszem, wydaliśmy 7 tys. 
złotych na sam surowiec.

— A robota?
— Nie kosztowała nic, gdyż 

żaglówki wykonali nasi chłop­
cy.

Tym razem moje zdziwienie 
wywołało uśmiech na twarzy 
dyrektora.

— Wątpi pani?
Zaprzeczyłam.
Dyrektor opowiedział mi o 

tych chłopcach. Jest ich dwu­
nastu. Wiek od 16 do 18 lat. 
Kiedyś należeli do kaliskiej 
LPŻ. Ale tam nie bardzo czuli 
się dobrze. Nie znaleźli dla sie­
bie właściwego miejsca. Do 
MDK zgłosili się w listopadzie, 
a w grudniu ub. r. przystąpili 
do budowy żaglówek. Oczywiś­
cie, że pomocy fachowej udzie-

paliwa zaoszczędzono przeszło 15 
ton węgla. Wyniki na tym odcinku 
ulegną zapewne dalszej poprawie 
po zrealizowaniu planu postępu 
technicznego jeśli chodzi o przejś­
cie na gotowanie systemem wypar- 
kowo-próżniowym na oddziale V.

Nie można również pominąć mil­
czeniem osiągnięć przodowników 
pracy LZPT. Do nich należą: Tele­
sfor Kowalewski, Albin Kokot, 
Jan Skoracki, Felicja Sosińska, 
Jan Grochowiak, Władysław Sie- 
dlewski i wielu, wielu innych.

Dzielna załoga LZPT zapewniła 
dyrekcję, że nie poprzestanie na 
dotychczasowych wynikach. Bę­
dzie ona dalej •walczyć o uzyskanie 
poprzez wydajniejszą pracę lep­
szych wyników niż dotychczas.

(R)
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lali instruktorzy. Wraz z na­
dejściem czerwcowych dni po­
kazały się dwie żaglówki na 
Prośnie — dzieło młodzieży. 
Jacek Sobański i Janek Mocny 
odpowiedzialni są za całość Tej 
najstarszej grupy młodzieży 
MDK. Jesienią przystąpią do 
budowy dwóch dalszych żagló­
wek. Nie dla siebie przecież wy­
konują tę żmudną i trudną 
prącę, ale dla wszystkich dzie­
ci, a jest ich około 1200 nale­
żących do MDK. Swoją dotych­
czasową pracą zaoszczędzili o- 
koło 9 tys. złotych.

W pracowni konstrukcji 
drzewnej, bo do niej właśnie 
należy to kółko szkutnicze, jest 
także modelarnia lotnicza. Po­
myślałam z żalem, że tego ro­
dzaju domów młodzieżowych 
jest stanowczo za mało w Wiel- 
kopolsce. Poznań i Kalisz. Tyl­
ko dwa. A powinny być wszę­
dzie i w miastach i na wsiach. 
Nie od razu takie duże z różny­
mi pracowniami. Na początku 
skromne, posiadające jedną, 
najwyżej trzy pracownie, naj­
bardziej interesujące młodzież.

Wróćmy jednak do modelar­
ni. Stale w niej ruch. Chłopcy 
„pracują" w niej dzień po dniu. 
Instruktor Olejnik, pracownik 
Kaliskiej Fabryki Fortepianów 
i Pianin „Calisia" twierdzi, że 
chłopcy, którzy raz przestąpili 
progi modelarni nie potrafią 
się z nią rozstać. Byłam świad­
kiem, jak po dłuższej przerwie 
dwóch chłopców wróciło. I tak 
jest stale. Nawet ci, którzy wy 
jadą z Kalisza dowiadują się 
listownie, „co słychać w mode­
larni?".

Sześć lat pracy w modelarni 
ma poza sobą Leszek Bartoszek 
obecnie uczeń Liceum Ogólno­
kształcącego. 15 modeli włas­
nej konstrukcji (jeden był na 
wystawie w Paryżu) to nie 
mały dorobek 16-łetniego chłop­
ca. 11-letni Antek Pełczyński, 
mimo że dopiero jest jeden rok 
w MDK, wykonał już własno­
ręcznie dwa modele — szybow­
ca i odrzutowca. Cała pracow­
nia zawieszona jest dosłownie 
modelami, których wykonawca­
mi jest około 100 chłopców.

Zresztą we wszystkich dzia­
łach, a jest ich razem pięć, mło-

Nie wszystko »gra«
Warunki mieszkaniowe robotni­

ków rolnych w Podlesiu Kościel­
nym uległy znacznej poprawie w 
porównaniu z sytuacją przed ro­
kiem 1939. Należy się za to uzna­
nie Zespołowi PGR w Mieścisku.

Niesposób jednak pominąć i ne­
gatywów. Otóż w Podlesiu Kościel­
nym znajduje się pokaźna liczba 
ruin sznccących osiedle, a wiele 
jeszcze rodzin od dawna czeka na 
mieszkania.

Czy dyrekcja Zespołu PGR usu­
nie również te niedomagania?

(Kdw)

Dwa kąpieśiska
PILEW

W Pile dobiegają końca prace 
przy publicznym kąpielisku. Nad 
brzegiem jeziora znajdują się już 
kabiny, pomosty i posterunek war­
townika.

W najbliższym czasie zostanie 
oddane do użytku również kąpieli­
sko rzeczne przy ul. Stalina.

(KO)

Debre wyniki
w szkołach

Rok szkolny 1955z56 upłynął 
pod znakiem wzmożonej pra­
cy młodzieży oraz głębokiej 
troski o wyższy poziom na­
uczania ze strony wychowaw­
ców.

Najlepszy dowód to dobre 
na ogół wyniki ostatecznej 
klasyfikacji.

I tak np. w Liceum Ogólno 
kształcącym w Wągrowcu 
90% uczniów (do klasy 7 włą­
cznie) uzyskało promocję. W 
klasach licealnych wyniki 
były znacznie lepsze niż w 
roku ubiegłym. Najwyższy 
poziom nauczania osiągnęła 
klasa llb, w której wszyscy 
absolwenci zdali maturę.

Ogółem po raz pierwszy na 
40 abiturientów tylko 2 nie 
zdało egzaminu dojrzałości. 
Większość młodzieży wyka­
zała dużą wiedzę i samodziel­
ność. (Kdw)

dzież zdobywa sukcesy. Dziew­
czynki uczą się pięknie hafto­
wać, szyć, tańczyć, grać na róż­
nych instrumentach, rysować. 
A chłopcy? Ich zainteresowania 
są także w pełni zaspokajane. 
Dział techniczny posiadający 
wiele kółek ma ogromne powo­
dzenie. Zwłaszcza pracownia 
radiotechniczna. Instruktor Je­
rzy Koszak pokazywał mi listy 
tych chłopców, którzy uczą się 
obecnie w technikach i szkołach 

zawodowych. Ich zainteresowa­
nia rozwinęły się właśnie w tej 
pracowni. Zbyszek Spychalski, 
obecny uczeń Technikum Tele­
technicznego w Pognaniu przy­
słał ostatnio do swoich kolegów 
w MDK opis schematu tury­
stycznego dwulampowego od­
biornika bateryjnego. Młodzi 
koledzy na pewno wykonają ta­
ki model. Spróbować warto!

MDK w Kaliszu to naprawdę 
placówka, która nie tylko uczy, 
ale i wychowuje młodzież. Tam 
nie ma chuliganów. Razem pra­
cują, bawią się, chodzą na wy­
cieczki itd. Tworzą jedną 
wspólną rodzinę.

Uparcie prześladuje mnie 
jedna myśl, czy nie można by 
przy tych „umarłych", nie da­
jących nikomu żadnych korzy­
ści — świetlicach, uruchomić 
choćby jednej takiej pracowni?

(an)

Udane
przedstawienie

We Wrześni notujemy pewne o- 
żywienie działalności zespołów ar­
tystycznych. Niedawno kółko dra­
matyczne PZGS wystawiło kome­
dię „Dwa tygodnie w raju" a przed 
kilkoma dniami publiczność oglą­
dała „Imieniny pana dyrektora", 
w wykonaniu członków zespołu 
Zakładów Wytwórczych Głośników 
T-10. Oceniając poziom przedsta­
wienia, należy podkreślić duży 
wkład pracy aktorów 1 reżysera 
Waldy Baczkiewiczówny.

(K. St.)

Brok opieki 
nad przedszkolem

W Liskowie, w dwóch pokoikach 
małego domku, który stanowi 
własność Technikum Budowlanego 
mieści się przedszkole. Drugą część 
budynku zajmuje posterunek MO 
oraz prywatny lokator. Dzieci nie 
mają odpowiednich warunków do 
zabaw ze względu na ciasnotę 
pomieszczeń. Na domiar złego o- 
gródek przedszkola jest stale za­
nieczyszczony, ponieważ pasą się 
w nim kozy, świnie i drób.

Zadziwia stanowisko Wydziału 
Oświaty Prezydium PRN w Kali­
szu, który beztrosko patrzy na 
trudne warunki przedszkolaków.

(t)

Wa marginesie
wyjazdu dzieci na kolonie letnie

Bez podpisu Rys. H. Derwich

Węgrzy przyjechali dzisiaj
do Poznania

Czy polscy lekkoatleci pokonają reprezentacyjną drużynę 
Węgier? Na pytanie to trudno odpowiedzieć. W każdym razie 
publiczność poznańska będzie świadkiem zaciętych icalk obu 
zespołów. Z dużym zainteresowaniem oczekuje się pojedynku 
Chromika z Iharosem i Taborim, którzy znajdują się w do­
skonałej formie.

Andrzejczak, Piątkowski,
— Sidło, Radziwomowicz,
Rut, Niklas.

Dzisiaj rano goście węgier­
scy przyjechali do Poznania w 
swym najsilniejszym składzie, 
W skład ekipy wchodzi 59 osób.

Pragniemy poinformować na­
szych Czytelników, że bilety na 
mecz w cenie od 3 do 12 zł znaj 
dują się już w przedsprzedaży 
Orbisu". Ponadto w dniu za­

wodów czynnych będzie przy 
stadionie 10 kas. Nie ma więc 
obawy, aby zabrakło biletów 
wstępu dla miłośników lekkiej 
atletyki.

SKŁAD REPREZENTACJI 
POLSKI

Do międzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego z Węgrami w 
Poznaniu, który odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę, re­
prezentacja Polski wystąpi w na­
stępującym składzie:

Kobiety: 100 m — Kusion, Rich­
ter, 200 m — Lerczak, Minicka, 
800 m — Gabarówna, Pestkówna, 
80 m ppł. — Krzesińska, Wagner, 
skok w dal — Kusion, Krzesińska, 
skok wzwyż — Toman, Gaweł, 
kula — Rusin, Klimaj, dysk — 
Dmowska, Sobocińska, oszczep — 
Figwer, Wojtaszek.

Mężczyźni: 100 1 200 m — Szmidt, 
Jarzembowski, 4X100 m — Foik, 
Kiszka, Gożdzialskl, Baranowski, 
110 m ppł. — Kardas, Bugała, 400 
m ppł. — Kotliński, Janiak, 400 m
— Proske, Śwatowski, 4X100 m 
Mach, Matyjak, Proske, Swatow- 
ski, 800 m — Gralewski, Kaźmier- 
skl, 1500 m — Lewandowski, Kry­
te, 5000 m — Chromik, Graj, 10 000 
m — Ożóg, Krzyszkowiak, 3000 m 
e przeszkodami — Smlerzchalskl, 
Ziółkowski, skok w dal — Kropi- 
dlowski, Grabowski, skok wzwyż
— Cecuła, Lewandowski, skok o 
tyczce — Adamczyk, Ważny, trój- 
skok — Malcherczyk, Kowal, kula
— Prywer, Auksztulewicz, dysk —

Niezła forma 

wiejskich pięściarzy
Kościan był ostatnio widownią 

mistrzostw okręgu wiejskich pięś­
ciarzy. Zawody te stanowiły osta­
teczną próbę sił wielkopolskich 
bokserów przed zbliżającą się IV 
Centralną Spartakiadą Wsi. Oto 
wyniki walk finałowych:

w. papierowa: Kurczyk (Racot) 
wypunktował Nowaka (Poznań); 
w. musza: Stachowiak (Słupca) po­
konał Pacholaka (Poznań); w. ko­
gucia: Akonom (N. Tomyśl) zwy­
ciężył po dobrej walce Bogackiego 
(Słupca); w. piórkowa: Bugaj 
(Czarnków) wygrał ze Skórą (Poz­
nań); w. lekka: Wieczorek (Obor­
niki) pokonał Taciaka (Śrem); w. 
Iekkopółśrednia: Małek (Racot)
wygrał walkowerem z Ratajcza­
kiem (Racot); w. półśreduia: Sta- 
nisławiakowi (Racot) poddał się w I 
starciu Samelak (Słupca); w. lek- 
kośrednia: Bielazek (Czarnków)
zwyciężył walkowerem Szynkę 
(Racot). W wagach półciężkiej i 
ciężkiej startowało tylko po 1 za­
wodniku: Tuchocki (Poznań) i
Zwierzyński (Poznań).

W mistrzostwach uczestniczyło 
ogółem 43 pięściarzy. Poziom zawo 
dów należy uznać za zadowalający. 
Miłą niespodziankę sprawiła młoda 
sekcja poznańskiego TOR-u, która 
zaprezentowała kilku młodych o- 
biecujących pięściarzy. LZS Racot 
opierał się natomiast niemal wy­
łącznie na starszych zawodnikach.

Tuż po mistrzostwach 12 najlep­
szych zawodników znalazło się na 
zgrupowaniu w Racocie, gdzie szli 
fują formę pod kierunkiem trene­
ra Misiaka. (Ł)

oszczep 
młot —

Żużlowcy szwedzcy 
startuią * Rawiczu

Jak już podawaliśmy, w nadcho­
dzącą niedzielę w Rawiczu odbę­
dzie się międzynarodowe spotka­
nie na żużlu pomiędzy Kolejarzem 
Rawicz a kombinowanym zespo­
łem szwedzkim — Indianerny 1 
Gettingerny. W drużynie gości zo­
baczymy czołowych żużlowców jak 
Runę Stenstrom, Góte Karolin, 
Bengt Eriksson, Bo Sandin, Lesse 
Pettersson, Góte Oissen i Joch 
Jonsson.

Impreza ta cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem społeczeństwa z 
powiatu rawickiego, Leszna, Gosty 
nia, Wolsztyna i Milicza.

Gdzie kucharek
sześć...

W czasie mego ostatniego poby­
tu w Rawiczu wiele rozmawiałem 
z działaczami sportowymi i miesz 
kańcami miasta o Kolejarzu. Mó­
wiono mi sporo o sukcesach żuż­
lowców, mało natomiast o pracy 
działaczy koła. Padały również i 
takie głosy, które z tego powodu 
wyrażały zaniepokojenie o losy Ko 
lejarza. Obawy słuszne. Trudno 
przecież pogodzić się z myślą, aby 
osiągnięcia żużlowców, piłkarzy i 
koszykarzy miały być zmarnowa­
ne.

Fakt, że społeczeństwo Rawicza 
negatywnie mówi o pracy aktywu 
świadczy, że „źle się dzieje w pań­
stwie duńskim". Potwierdziło to 
zresztą zebranie rady zwołane w 
celu przedyskutowania bolączek, 
które trapią koło Już od dłuższego 
czasu. Nie będzie więc wielkiej 
przesady, jeśli powiem, że rada 
koła przechodzi obecnie dość po­
ważny kryzys, spowodowany dziw 
ną atmosferą jaka wytworzyła się 
wśród aktywu Kolejarza.

— Jaka to atmosfera nie pozwala 
właściwie pracować kierownictwu 
koła?

Odpowiedź jest Jedna: działacze 
Kolejarza nie mogą znaleźć między 
sobą wspólnego Języka. Wytworzy 
li oni wokół siebie atmosferę plo­
tek i niedomówień. Trudno więc 
wymagać od aktywu, aby praca 
szła właściwymi torami, kiedy 
członkowie prezydium koła nie po 
czuwają się do obowiązku uczęsz­
czania na cotygodniowe zebrania 
i przeprowadzają kuluarowe dys­
kusje o sprawach koła 1 działa­
czach w restauracji łub warsztacie 
zrzeszenia. Korzyści tych rozmów 
są oczywiście wątpliwe: pogłębie­
nie niezdrowej atmosfery.

Mówiono krytycznie o pracy ra­
dy koła, ale nikt z dyskutantów — 
poza przewodniczącym Borowskim 
— nie próbował wskazywać drogi 
wyjścia- z impasu. Nie wykazano 
należytej troski o poprawę pracy 
rady. Niektórzy dyskutanci zarzu­
cali błędy kierownictwu koła, za­
pomnieli jednak, że sami ponoszą 
winę za wiele niedociągnięć. O to 
można mieć pretensje m. in. do jed 
nego z wiceprzewodniczących — 
Musielaka — który lekceważył swo 
je obowiązki. Trudno więc wyma­
gać zbyt wiele od przewodniczącego 
Borowskiego I Jego zastępcy Pie­
traszka. W takiej sytuacji nie mo­
gli oni należycie wywiązać się ze 
swych obowiązków.

Mimo kilkugodzinnej dyskusji 
nie rozwiązano Istniejących trud­
ności. W dalszym ciągu nie ma 
więc gwarancji poprawy.

Wydaje się, że trzeba przeprowa 
dzić zmiany w strukturze organi­
zacyjnej rady. Przede wszystkim 
należy zlikwidować sześciu wice­
przewodniczących a na ich miejs­
ce powołać dwóch: sportowego 1 
administracyjno-finansowego. Spor 
towcy potrzebują troskliwej opie­
ki całego aktywu Kolejarza. Dla­
tego działacze powinni radykalnie 
zmienić styl pracy, rozpoczynając 
od uzdrowienia stosunków w sa­
mej radzie, (m)

Mn

• Piłkarze Sparty (Śrem) w -za­
wodach o mistrzostwo ki. B prze­
grali na własnym boisku z przo­
downikiem grupy LZS Kostrzyn 
1:2. (Stur)

• Rozegrany we Wrześni między 
powiatowy trójmecz lekkoatletycz­
ny zakończył się zwycięstwem gos­
podarzy przed Gnieznem i Słupcą. 
A oto najlepsze wyniki: 100 m 
Smoliński (W) — 11,9: 400 m: Sobisz 
(W) — 54,4; 1500 m: Wołoszyn (W)
— 4:21,0; wzwyż: Kostrzewski (W)
— 1,65: oszczep: Kaszubski (W) —

48,60. (K. St.)


